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W  D N IU  5 g ru d n ia  b r . odbędą się w  c a ły m  k r a ju  w y ­
b o ry  do ra d  n a ro d o w y c h  w s z y s tk ic h  s topn i.

Z naczen ie  z b liż a ją c y c h  się w y b o ró w  do ra d  n a ro ­
d o w y c h  będz ie  ty m  w iększe , że odbędą się one ju ż  na  podsta ­
w ie  now ego p o d z ia łu  a d m in is tra c y jn e g o  w s i. W  w y n ik u  w y ­
b o ró w  rozpoczn ie  p racę  ponad  8 800 n o w o p o w o ła n ych  g ro ­
m a d z k ic h  ra d  n a ro d o w ych , w  k tó ry c h  zasiądzie  oko ło  160 t y ­
s ię cy  ra d n y c h .

Po raz  p ie rw s z y  w  naszych  d z ie ja ch  m asy p racu jącego  
c h ło p s tw a  będą w y b ie ra ły  sw o ich  p rz e d s ta w ic ie li do ra d  w  ta k  
sz e ro k im  zakres ie  i  w  ta k  w ie lk ie j lic zb ie . U s ta lo n a  w  o rd y ­
n a c ji w y b o rc z e j n o rm a  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  w  radach  g rom adz­
k ic h  p rz e w id u je , że 1 ra d n y  do g ro m a d z k ie j ra d y  n a ro d o w e j 
p rzyp a d a ć  będz ie  p rz e c ię tn ie  na  k a ż d y c h  100 m ieszkańców  
g ro m a d y .

W  p o w a ż n y m  s to p n iu  w z ra s ta  ró w n ie ż  lic z b a  ra d n y c h  
w  m ie js k ic h  i  w  d z ie ln ic o w y c h  radach  n a ro d o w ych .

O bok o g ro m n e j re fo rm y , ja k ą  je s t u tw o rz e n ie  n o w y c h  g ro ­
m a d  zw ię ksze n iu  u le g ła  ilość  p o w ia tó w  w  k ra ju ,  u tw o rz o n e  
z o s ta ły  os ied la  ro b o tn icze , u z d ro w is k o w e  i  ry b a c k ie , szereg 
g ro m a d  o trz y m a ło  u s tró j m ie js k i.  W reszc ie  w  p rze d e d n iu  
k a m p a n ii w y b o rc z e j u tw o rz o n e  zo s ta ły  poza W arszaw ą  i  Ł o ­
dz ią  now e  d z ie ln ice  w  p o zo s ta łych  n a jw ię k s z y c h  naszych m ia ­
stach, w  K ra k o w ie , P oznan iu , W ro c ła w iu , G dańsku , Szczeci­
n ie  i  S ta lin o g ro d z ie .

D o konana  re fo rm ą  p o d z ia łu  a d m in is tra c y jn e g o  i  w y b o ry  do 
ra d  n a ro d o w y c h  s tw a rz a ją  znaczn ie  k o rz y s tn ie js z e  n iż  d o ty c h ­
czas w a ru n k i d la  w łą cze n ia  n a jsze rszych  rzesz lu d n o śc i do 
bezpośredn iego  u d z ia łu  w  rzą d ze n iu  k ra je m , d la  p rz e z w y c ię ­
żen ia  d o tych cza so w ych  b ra k ó w  i  zan iedbań  w  p ra c y  rad , d la  
lepszego w y p e łn ia n ia  p rzez ra d y  zadań w  k ie ro w a n iu  gospo­
d a rc z y m  i  k u l tu ra ln y m  ro z w o je m  te re n u .

P R A G A  R A D  —  S P R A W Ą  B L IS K Ą  I  W A Ż N Ą  
D L A  K A Ż D E G O  O B Y W A T E L A

Z naczen ie  p rz y b ie ra ją c e j z k a ż d y m  d n ie m  na s ile  k a m p a n ii 
w y b o rc z e j do ra d  n a ro d o w y c h  po lega m . in . na  ty m , że po
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ra z  p ie rw s z y  w  o k re s ie  10 -lec ia  s p ra w y  ra d , 
ic h  p ro b le m a ty k a  w  ta k  s z e ro k im  zakres ie  
i  z ta k ą  s iłą  z n a la z ły  się w  c e n tru m  u w a g i 
i  z a in te re s o w a n ia  ca łego n a ro d u , p a r t i i ,  rz ą d u  
i  w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c ji spo łecznych .

K a m p a n ia  w y b o rc z a  d a je  doskona łą  o kaz ję  
i  szansę, a b y  dokonać g ru n to w n e j oceny za­
ró w n o  osiągn ięć, d o ro b k u  ja k  i  b łę d ó w  i  za­
n ie d b a ń  w  p ra c y  naszych  rad .

C hodz i je d n a k  w  d a n y m  w y p a d k u  n ie  t y l ­
k o  i  n ie  ty le  o ocenę ogó lną  w  s k a li k ra jo w e j,  
a le p rzede  w s z y s tk im  o ocenę p ra c y  ka żd e j 
k o n k re tn e j ra d y  i  je j  p re z y d iu m  dokonaną  
p rzez  samą ludność , u  s ieb ie  na  m ie js c u  w  to ­
k u  k a m p a n ii w y b o rc z e j.

T a ka  ocena p ra c y  ra d  w  re a liz o w a n iu  b ie ­
żących  zadań n a k re ś lo n y c h  u c h w a ła m i I I  
Z ja z d u  p rze p ro w a d zo n a  w  ka żd e j g rom adz ie , 
os ied lu , m ieśc ie  i  d z ie ln ic y  p rzez  sam ą lu d n ość  
i  po łączona  z oceną p ra c y  d o tych cza so w ych  
ra d n y c h , s ta n ie  s ię n ie w ą tp liw ie  p u n k te m  
w y jś c io w y m  d la  w y s u n ię c ia  n a jle p s z y c h  lu d z i 
te re n u  ja k o  k a n d y d a tó w  do n o w y c h  ra d  oraz 
d la  u lepszen ia  p ra c y  ra d  ju ż  w  o k re s ie  k a m ­
p a n ii w y b o rc z e j.

Jes t p o w a ż n y m  i  o d p o w ie d z ia ln y m  zadan iem  
p rzede  w s z y s tk im  d z ia ła czy  i  a k ty w u  ra d  n a ­
ro d o w y c h , a b y  w  o k re s ie  k a m p a n ii w y b o rc z e j 
w p o ić  w  św iadom ość każdego o b y w a te la  g łębo ­
k ie  p rześw iadczen ie , że da lszy  ro z w ó j gospo­
d a rczy  i  k u l tu r a ln y  je g o  w s i i  m ias ta , os ied la  
i  d z ie ln ic y , zależeć będz ie  p rzede  w s z y s tk im  od 
ra d y  n a ro d o w e j, od  je j  s k ła d u  i  od je j p ra c y .

C hodz i po  pierwsze  —  o to , a b y  m i l io n y  
o b y w a te li w  m ieśc ie  i  na  w s i z ro z u m ia ły , że 
ic h  w łasne , n a jb a rd z ie j osobiste  k ło p o ty  i  t r o ­
s k i życ io w e  w  ta k ic h  d z ie d z in a ch  ja k  gospo­
d a rk a  m ie szka n io w a  i  k o m u n a ln a , z d ro w ie  
i  u rzą d ze n ia  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e , zaopa trze ­
n ie  w  a r t y k u ły  pow szechnego u ż y tk u  pop rzez  
sieć h a n d lu  i  p u n k tó w  u s łu g o w y c h  i tp . m ogą 
b yć  u su n ię te  bądź bardzo  p ow ażn ie  z łagodzone 
p rzez  ra d y  na ro d o w e , że je s t to  za leżne od 
d o b re j p ra c y  rad .

C hodz i po  drugie  —  o to , a b y  w  te k u  k a m ­
p a n ii w y b o rc z e j p rzekonać  każdego o b y w a te la
0 ty m , że ra d a  i  je j  p re z y d iu m  ty lk o  w ów czas 
będz ie  dobrze  p racow ać, tzn . n a le życ ie  zaspo­
k a ja ć  rosnące p o trz e b y  gospodarcze, so c ja ln e
1 k u ltu ra ln e  m ieszkańców , je ż e li ca ła  lu d n o ść  
b ra ć  będzie  c z y n n y  w s p ó łu d z ia ł w  je j  p ra cy .

Nasz u s tró j s tw a rz a  o g ro m n e  m o ż liw o ś c i 
p rz y c ią g n ię c ia  w s z y s tk ic h  bez w y ją tk u  lu d z i 
p ra c y  do u d z ia łu  w  rzą d ze n iu  k ra je m . N aszym  
zad a n ie m  szczegó ln ie  w  to k u  k a m p a n ii w y b o r ­
cze j je s t w y k a z y w a ć  na k o n k re tn y c h  p rz y k ła ­
dach z życ ia  rad , z p ra c y  se s ji i  s ta ły c h  k o ­
m is ji ,  z p ra c y  sa m ych  ra d n y c h  w ś ró d  lu d n o ­
ści, z p ra c y  k o m ite tó w  b lo k o w y c h  w  m ias tach , 
w  ja k i  sposób n a le ż y  te  m o ż liw o ś c i p rz e k u w a ć  
w  rze czyw is tość .

T E R E N O W E  P R O G R A M Y  W Y B O R C Z E

P o w a ż n y m  za dan iem  ra d  w  n a jb liż s z y m  
o k re s ie  będz ie  okazan ie  w sze ch s tro n n e j pom o­
c y  w  o p ra c o w a n iu  w o je w ó d z k ic h , p o w ia to ­
w y c h , m ie js k ic h  i  n ie k tó ry c h  g ro m a d z k ic h  
(w  ty c h  g rom adach , gdz ie  będz ie  to  ce low e  
i  m o ż liw e  do p rze p ro w a d ze n ia ) te re n o w y c h  
p ro g ra m ó w  w y b o rc z y c h  F ro n tu  N a rodow ego .

T e re n o w e  p ro g ra m y  w y b o rc z e  F ro n tu  N a ­
rod o w e g o  p o w in n y  w ska zyw a ć  w  sposób k o n ­
k r e tn y  w ęz łow e , n a jw a ż n ie js z e  d la  lu d n o śc i 
danego te re n u  zadan ia  gospodarcze i  k u l tu r a l ­
ne , k tó re  będzie  re a liz o w a ć  rada  n a ro d o w a . 
P ow ażne  m a te r ia ły  do u s ta le n ia  ty c h  zadań 
z a w a rte  są w  p ro je k ta c h  te re n o w y c h  p la n ó w  
gospodarczych  i  in w e s ty c y jn y c h  n a  ro k  1955, 
w  d w u le tn ic h  p la n a ch  ro z w o ju  h o d o w li, w  
o p ra c o w a n y c h  o s ta tn io  p la n a ch  l ik w id a c j i  o d ło ­
g ó w  i  lepszego zagospodarow an ia  g ru n tó w  
o rn y c h , łą k  i  p a s tw is k , w  za łożen iach  do n a ­
stępnego, p la n u  p ię c io le tn ie g o . W  to k u  ka m p a ­
n i i  w y b o rc z e j p ro g ra m y  te  będą poddane  sze­
ro k ie j d y s k u s ji na  ze b ra n ia ch  lu d n ośc i. D a to  
w y b o rc o m  m o ż liw o ść  k ry ty c z n e g o  o m ó w ie n ia  
d o tych cza so w ych  w y n ik ó w  re a liz a c ji u c h w a ł 
I I  Z ja z d u  P Z P R  przez m ie jsco w e  ra d y  i  zg ła ­
szan ia  pod adresem  ra d  w n io s k ó w , p ro p o z y c ji 
i  zażaleń.

Jes t o b o w ią zk ie m  ra d  n a ro d o w y c h  i  ic h  p re ­
z y d ió w  za pew n ić  u d z ia ł w  ty c h  zeb ra n ia ch  za­
ró w n o  d o tych cza so w ych  ra d n y c h  ja k  i  cz łon ­
k ó w  p re z y d ió w  i  k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w , aby  
s łuszne  g łosy  z d y s k u s ji z o s ta ły  w y k o rz y s ta n e  
w  da lsze j p ra c y  ra d  i  a b y  lu d n ość  o trz y m a ła  
w  po ru szo n ych  sp ra w a ch  n a le ż y te  w y ja ś n ie ­
n ia .

Jes t o b o w ią z k ie m  ra d  i  ic h  p re z y d ió w  ta k  
o rg a n izo w a ć  w  ty m  okres ie  d z ia ła ln o ść  k o n ­
tr o ln ą  k o m is ji ra d , ta k  k o n k re tn ie  om a w ia ć  na 
n a jb liż s z y c h  sesjach ra d  i  pos iedzen iach  p re ­
z y d ió w  w y k o n a n ie  p la n o w y c h  zadań w  okres ie  
trz e c h  k w a r ta łó w  1954 r., a b y  ra d n i i c z ło n ko ­
w ie  p re z y d ió w  m o g li w  o p a rc iu  o te  m a te r ia ły  
zdać w y b o rc o m  sp ra w ę  z w y n ik ó w  sw e j d z ia ­
ła ln o ś c i i  z p ra c y  ra d y .

*

O kres  w zm ożone j a k ty w n o ś c i m as w  to k u  
k a m p a n ii p o w in ie n  b yć  w  p e łn i w y k o rz y s ta n y  
p rzez  p re z y d ia  ra d  n a ro d o w y c h  d la  u s p ra w ­
n ie n ia  ic h  p ra c y  w  z a ła tw ia n iu  s k a rg  i  zaża­
le ń  lu d n ośc i.

P o w a ż n y m  w k ła d e m  w  z w y c ię s k ie  p rz e p ro ­
w a d ze n ie  k a m p a n ii w y b o rc z e j będz ie  uw ażne, 
w n ik l iw e  i  s zyb k ie  re a g o w a n ie  p re z y d ió w  ra d  
n a ro d o w y c h  na ska rg i, zaża len ia  i  k ry ty c z n e  
u w a g i o b y w a te li —  zg łaszane bądź na sam ych  
ze b ra n ia ch  p rz e d w y b o rc z y c h  lu b  też sk ładane  
bezpośredn io  n a  ręce a g ita to ró w  F ro n tu  N a ­
rodow ego .

D o św ia d cze n ie  k a m p a n ii w y b o rc z e j do S e j­
m u  u czy  nas, że te  ra d y  na rodow e , k tó re  z ca­
łą  u w a g ą  szyb ko  i  sku te czn ie  re a g o w a ły  na
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s k a rg i i  zaża len ia  o b y w a te li,  p o t r a f i ły  w  p o ­
w a ż n y m  s to p n iu  u m o cn ić  sw ó j a u to ry te t i  za­
u fa n ie  w ś ró d  ludnośc i.

N A J L E P S I L U D Z IE  —  D O  R A D !

S zczegó ln ie  duże znaczen ie  w  k a m p a n ii w y ­
b o rcze j będz ie  m ia ł te n  okres , k ie d y  lu d n ość  
n a  zeb ra n ia ch  za łóg  w  fa b ry k a c h , za k ła d ach  
p ra c y , w  s p ó łd z ie ln ia ch  p ro d u k c y jn y c h  
i  P G R , n a  zeb ran iach  w ie js k ic h , w ysu w a ć  
b ędz ie  k a n d y d a tó w  na n o w y c h  ra d n ych .

W y s u n ię c ie  k a n d y d a tó w  do ra d  to  sp ra w a  
o g ro m n e j w a g i. N a le ży  pam ię tać , że od dobo­
r u  n o w y c h  ra d n y c h  w y b ie ra n y c h  na  okres 
3 la t  zależeć będzie sk ła d  p re z y d ió w  ra d , s k ła d  
ic h  s ta ły c h  k o m is ji,  zależeć będz ie  ca ła  da lsza 
p ra ca  ra d y .

T a k  w ię c  decyz ja  w y s u n ię c ia  k a n d y d a tó w  
d o  ra d y , to  decyz ja  o ty m , ja k  rada  będzie  p ra ­
cow ać w  c iągu  d łu g ie g o  3 -le tn ie g o  ok resu , ja k  
będz ie  ona zaspoka ja ła  p o trz e b y  m ieszkańców .

W  w y n ik u  w y b o ró w  w e jd ą  do ra d  d z ie s ią tk i 
ty s ię c y  n o w y c h  ra d n y c h , n a jle p s z y c h  s y n ó w  
i  có re k  k la s y  ro b o tn ic z e j, p racu jącego , ch ło p ­
s tw a  i  in te l ig e n c ji,  o b d a rzo n ych  z a u fa n ie m  
w y b o rc ó w  i  o d p o w ie d z ia ln y c h  p rze d  w y b o r ­
ca m i w  c iągu  ca łe j k a d e n c ji.

N o w i ra d n i p racow ać  będą w  w a ru n k a c h  
n ie w ą tp l iw ie  k o rz y s tn ie js z y c h  n iż  ic h  s ta rs i 
to w a rzysze . Ic h  w ię ź  z lu d n ośc ią  —  podsta ­
w o w y  w a ru n e k  d o b re j p ra c y  każdego ra d n e ­
go —  będz ie  ła tw ie js z a  i  o p a rta  na  m o c n y c h  
podstaw ach . N o w i ra d n i k o rz y s ta ć  będą z po­
w ażnego  d o ro b ku  p ra c y  ra d  w  ok res ie  10-lec ia . 
U czyć  się będą o n i na p rz y k ła d a c h  z p ra c y  
ty c h  p rz o d u ją c y c h  d o tych cza so w ych  ra d n y c h , 
k tó r z y  d z ia ła ją c  w  o d m ie n n y c h  w a ru n k a c h  
p o t r a f i l i  sw o ją  pracą , za ró w n o  w ś ró d  lu d n o śc i 
ja k  i  w  sam ej radz ie , osiągać do b re  re z u lta ty .

W  o g ro m n e j m asie  230 ty s ię c y  n o w y c h  ra d ­
n y c h  n ie  za b ra kn ie , rzecz jasna , ty c h  ra d n y c h , 
k tó r z y  z hon o re m  z d a li e g za m in  w  d o ty c h ­
czasow ej p ra c y  w  radach . T rze b a  w ięc , a b y  
w  k a m p a n ii w y b o rc z e j w  to k u  a k c ji w y s u ­
w a n ia  i  o m a w ia n ia  k a n d y d a tó w  do ra d  s ta n ę li 
o n i p rze d  ludnośc ią  i  aby z d a li sp raw ę  ze sw e j 
p ra c y  o raz z je j  w y n ik ó w . S p o tka n ia  k a n d y d a ­
tó w  z w y b o rc a m i p rz y c z y n ią  się do zadz ie rz ­
g n ię c ia  w ię z ó w  szczerego, serdecznego z a u fa n ia  
.m iędzy  ludnośc ią  a p rz y s z ły m  ra d n y m .

O głoszona 9 p a ź d z ie rn ik a  1954 r. u c h w a ła  
R a d y  P a ń s tw a  i  u c h w a ły  p re z y d ió w  ra d  n a ­
ro d o w y c h  o podz ia le  na o k rę g i w y b o rc z e  i  i lo ­
ści m a n d a tó w  w  poszczegó lnych  o k rę g a ch  
w s k a z u ją , że lic zb a  ra d n y c h  w y b ie ra n y c h  
w  je d n y m  okrę g u  p rzez ludność  w ahać się bę­
d z ie  od k i lk u  do k i lk u n a s tu  ra d n y c h .

W  ten  sposób s tw o rzo n e  zo s ta ły  w a ru n k i,  
a b y  ludność  m og ła  dob rze  poznać w s z y s tk ic h  
k a n d y d a tó w  sw o jego  ok rę g u , ja k  ró w n ie ż , a b y  
ra d n y  p o zn a ł d o k ła d n ie  sw ó j o k rę g  i  p o trz e b y

w y b o rc ó w . P o z w o li to  na  b lis k ie  p o w ią za n ie  
ra d nego  w  czasie ca łe j k a d e n c ji ra d y  z lu d ­
nośc ią  sw o jego  o k rę g u  w ybo rczego .

W  T O K U  K A M P A N II  W Y B O R C Z E J  
A N I N A  C H W IL Ę  N IE  Z A N IE D B Y W A Ć  

B IE Ż Ą C Y C H  Z A D A Ń

C e lem  k a m p a n ii w y b o rc z e j je s t dalsza 
u m o c n ie n ie  ra d  n a ro d o w y c h  i  p rzysp ieszen ie  
p rocesu  ic h  ro z w o ju , ta k  aby  s ta ły  s ię one 
rz e c z y w is ty m i gospodarzam i sw o jego  te re n u , 
w  p e łn i w y k o n u ją c y m i zadan ia , ja k ie  s ta w ia  
p rz e d  ra d a m i K o n s ty tu c ja  P o ls k ie j R zeczy­
p o s p o lite j L u d o w e j.

W y b o ry  p rz y p a d a ją  w  okres ie , g d y  ra d y  na ­
ro d o w e  w y s u n ię te  zo s ta ły  na  p ie rw szą  l in ię  
f r o n tu  w a lk i  o re a liz a c ję  w ie lk ic h  w skazań  
n a k re ś lo n y c h  p rzez I I  Z ja z d  P ZP R .

W a lk a  o szybszy w z ro s t p ro d u k c ji ro ln e j 
i  pod n ie s ie n ie  s to p y  ż y c io w e j lu d n o śc i —  to  
w  p rz e k ła d z ie  na  ję z y k  codz ienne j p ra c y  ra d  
d z ie s ią tk i i  s e tk i zadań na k a ż d y  m ies iąc, t y ­
d z ie ń  i  dz ień , zadań, k tó ry c h  re a liz a c ja  n ie  
m oże b yć  a n i na  c h w ilę  zan iedbana  lu b  opóź­
n io n a .

K a m p a n ia  w y b o rc z a  n ie  m oże b yć  w  żad­
n y m  ra z ie  ro z u m ia n a  ja k o  o s łab ien ie  w y s iłk u  
w  w y k o n y w a n iu  ty c h  b ieżących  zadań. P rze ­
c iw n ie , w ła ś c iw ie  ro zu m ia n a  ka m p a n ia  w y ­
bo rcza , to  z w ie lo k ro tn ie n ie  w y s iłk u , to  szer­
szy  rozm ach  p ra c y  m a so w o -o rg a n iz a c y jn e j, 
w p rz ę g n ię te j do w y k o n y w a n ia  ty c h  zadań.

N ie  m a  tu  m ie jsca  na ja k ą k o lw ie k  d e m o b i­
l iz a c ję  pod p re te k s te m  z b liż a ją c y c h  się zm ia n  
i  re o rg a n iz a c ji. W  szczególności nasze g m in n e  
ra d y  n a ro d o w e  i  ic h  p re z y d ia  m uszą p a m ię ­

t a ć ,  że a n i na c h w ilę  n ie  w o ln o  im  z a n ie d b y ­
w a ć  sw e j p ra cy , że p e łn ią  one sw e fu n k c je  
aż do rozpoczęc ia  d z ia ła ln o śc i p rzez n o w o - 
o b ra n e  p re z y d ia  g ro m a d zk ich  ra d  n a ro d o w ych .

W  ob e cn ym  okres ie  do b ra  p raca  g m in n y c h  
ra d  je s t szczegó ln ie  w ażna  i  na  p o d s ta w ie  te j 
w ła ś n ie  p ra c y  lu  Iność ocen iać będz ie  p rz y ­
da tność  poszczegó lnych  d z ia ła czy  i  p ra c o w n i­
k ó w  g m in n y c h  ra d  n a ro d o w y c h  do w y k o n y ­
w a n ia  n o w y c h  zadań.

K a m p a n ia  w y b o rc z a  s ta w ia  p rze d  w szys t­
k im i  ra d a m i n a ro d o w y m i now e  i  pow ażne  za­
d a n ia . N ie  u p o w a żn ia  to  je d n a k  n iko g o  do po­
ż a ło w a n ia  godne j „a k c y jn o ś c i“  w  p ra c y  p rze d ­
w y b o rc z e j i  z w a ln ia n ia  tem pa  w  re a liz a c ji pod­
s ta w o w y c h  zadań w  d z ie d z in ie  g o spoda rk i 
i  k u l tu r y .

W y p o w ia d a ją c  bezw zg lędną  w a lk ę  w s z e lk im  
p rz e ja w o m  p u s te j d e k la ra ty w n o ś c i, m u s im y  
w  ty m  okres ie  ze zd w o jo n ą  e n e rg ią  u ru ch a m ia ć  
n ie w y c z e rp a n e  re z e rw y  a k ty w n o ś c i, in ic ja ty w y  
i  o fia rn o ś c i tk w ią c e  w  m asach p ra c u ją c y c h  d la  
o s iągn ięc ia  lepszych  re z u lta tó w  w  p ra c y  ra d  
nad  p o d n ie s ie n ie m  p ro d u k c ji ro ln ic z e j i nad  
p o p ra w ą  gospodarczych  i  k u ltu ra ln y c h  w a ru n ­
k ó w  b y tu  ludnośc i.
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ROZMAW IAMY
Zbliża jące się pierwsze w  naszym k ra ju  w ybo­

r y  do rad  narodow ych budzą uzasadnione zain­
teresowanie najszerszych mas. Ludzie  z cieka­
wością p rzysta ją  przed dużym i p laka tam i, za po­
średnictw em  k tó rych  prezyd ia  rad  podały do pu­
b liczne j w iadomości podział na okręg i wyborcze 
i  s iedziby ko m is ji wyborczych. D ysku tu ją , p y ta ­
ją , ja k  będą w yg ląda ły  te pierwsze w ybory , szu­
ka ją  w yjaśn ień . P orozm aw ia jm y w ięc o tych  
sprawach.

K TO  M A  PRAW O W YBIER A Ć  I  BYC  
W Y B R A N Y M  N A  RADNEGO?

Nasza ordynacja  w yborcza daje praw o w yb ie ­
ra n ia  do rad  narodow ych każdemu obyw a te low i 
polskiem u, k tó ry  w  dn iu  w ybo rów  ukończył 18 
ła t. P raw o to przys ługu je  bez względu na płeć, 
przynależność narodow ą i  rasową, wyznanie, 
wykszta łcenie, czas zam ieszkiw ania w  obwodzie 
głosowania, pochodzenie społeczne, zawód i  s tan  
m a ją tkow y. N ie  ma żadnej różn icy  m iędzy ko­
b ie tam i i  mężczyznami, osobami cy w iln y m i i  w o j­
skow ym i. Wszyscy oni m ają rów ne praw o w yb ie ­
ran ia  do rad narodow ych i  co je s t bardzo ważne 
w szystk im  im  p rzysługu je  praw o zostania rad ­
nym . Glos każdego obyw ate la  ma rów ną w artość 
i  znaczenie. W ybo ry  są powszechne, bezpośrednie 
i  tajne.

Jak z tego w idać, nasza ordynacja  w yborcza je s t 
na  wskroś dem okratyczna. N ie czyni ona różn ic 
m iędzy obyw ate lam i, w  pe łn i zapewnia im  to 
podstawowe praw o, ja k im  jes t p raw o w yb ie ra ­
n ia  do terenowych organów w ładzy ludow ej. Je­
dyn ie  osoby um ysłowo chore oraz pozbawione 
p ra w  pub licznych praw om ocnym  orzeczeniem s ^  
du n ie  mogą w yb ie rać do rad  narodow ych i  nie 
mogą być w ybrane.

Oczywiście kandydatem  na radnego pow in ien  
być obyw ate l cieszący się zaufaniem  ludności 
grom ady, czy załogi fabrycznej. Praca w  radzie 
jest odpowiedzialna, bow iem  rada decyduje o w ie ­
lu  tak  ważnych sprawach ja k  ro ln ic tw o , gospo­
da rka  kom unalna, ośw iata itd . D latego w łaśnie 
rzetelnego nam ysłu w ym aga w ysunięcie kogoś na 
radnego. M usi to  być człow iek przodu jący w  
sw o im  warsztacie pracy, człow iek, k tó rem u nie 
są obojętne sp raw y wsi, w spółtow arzyszy ro bo t­
n ikó w , sp raw y szkoły, szp ita la  itd .

W arto  podać, że chełpiące się dem okratyzm em  
państw a zachodu m ają w  sw oich przepisach o 
w yborach do samorządów szereg ograniczeń zu­
pe łn ie  nieznanych naszej o rdynac ji w yborcze j.
Są to ograniczenia bardzo d o tk liw e  dla mas p ra ­
cujących np. uiszczenie podatku wyborczego, po­
zbaw ienie praw a wyborczego bezrobotnych, 
ana lfabetów , ograniczenia rasowe itp . W  U n ii P o- 
łu d n io w o -A fryka ń sk ie j, ograniczenia te pozba­
w ia ją  praw a głosowania b lisko  85%i m ieszkań­
ców tego k ra ju . W  Kanadzie, A u s tra li i p raw a 
głosu odm ów iono ludności tubylcze j.

O WYBORACH
K TO  M A  PRAW O ZG ŁASZAĆ K A N D Y D A T Ó W  

N A  RADNYCH?

U  nas każdy obyw ate l ma praw o wysunąć 
kandydata  na radnego. Przed w yboram i będą s.ę 
odbyw a ły  zebrania w  fab rykach  i  innych  zakła­
dach pracy, we wsiach, w  spółdzie ln iach p roduk­
cy jn ych  i  PGR oraz jednostkach w ojskow ych. 
W łaśnie na tych  zebraniach każdy obyw atel, k tó ­
rem u  przys ługu je  praw o kandydow ania na ra d ­
nego, może być w ysun ię ty  przez w yborców .

Jednak samo zgłoszenie na tego rodza ju  ze­
bran iach nie wystarcza do zamieszczenia kandy­
data na liście w yborczej. Do tego potrzebne jes t 
jeszcze zgłoszenie ze s trony  organ izacji po litycz ­
ne j, zawodowej, czy spółdzielczej, przez Zw iązek 
Samopomocy Chłopskie j czy Zw iązek M łodzieży 
P o lsk ie j, a rów n ież inne organizacje masowe. O r­
ganizacje te mogą rów n ież w ykonać praw o zgło­
szenia wspóln ie za pośrednictw em  ko m ite tó w  
F ro n tu  Narodowego.

N ie  można zgłosić kogoś, k to  n ie  zgodził się 
kandydow ać na radnego. P rzepisy o rdynacu  
p rzew idu ją , że do zgłoszenia należy dołączyć p i­
semne oświadczenie kandydata, że zgadza się kan­
dydow ać w  danym  okręgu.

Zgłoszenie l is t  kandyda tów  do ra d  narodo­
w ych , w ojew ódzkich, pow ia tow ych  i  m ie jsk ich  
(m iast stanow iących pow ia ty  m ie jskie) ma na­
stąpić dó 31 październ ika b r. Do innych  rad  na­
rodow ych, a w ięc grom adzkich, m ie jsk ich  (m iast 
n ie  stanow iących pow iatów ) oraz rad  narodow ych 
os ied li l is ty  muszą być zgłoszone do 10 lis to ­
pada br.

O D PO W IED ZIA LN O ŚĆ  R ADNEGO PRZED  
W YB O R C A M I

Ustawa o pow o łan iu  grom adzkich rad  narodo­
w ych  ustala, że radnego grom adzkie j ra d y  na­
rodow e j może odwołać zebranie w ie jsk ie . Jedno­
cześnie z odw ołan iem  zebranie dokonuje w ybo­
ru  nowego radnego. Także radn i in n ych  rad  na­
rodow ych  mogą być odw ołani. Są to  przep isy 
ogrom nej w agi. Odtąd radny  będzie się czuł bez­
pośrednio odpow iedzia lny przed m asam i pracu­
jącym i, k tó re  m u zaufa ły, przed sw ym i w y b o r­
cami.

Postanow ienia o odw o ływ an iu  radnych  św iad­
czą o g łębokie j dem okratyczności naszego ustro­
ju . Radny, k tó rem u pow ierzono ważne zada­
n ie  k ie row an ia  spraw am i terenu, ro z w ija n ia  ży­
cia gospodarczego i  ku ltu ra lnego , czuje się ściśle 
odpow iedz ia lny przed w yborcam i, w ie , że m usi 
im  zdawać sprawę zę swej pracy.

W  te j sy tu a c ji radny  ma świadomość tego, że 
gdyby zaw iód ł zaufanie w yborców , oni mogą go 
odwołać. Takiego praw a nie p rzew idu ją  ustaw o­
daw stw a państw  kap ita lis tycznych . Tam  toczy się 
w a lka  o ja k  najzręczniejsze oszukanie w yborcy. 
S łynna „k ie łbasa w yborcza“  —  to w łaśn ie  obie­
canki, k tó rych  później w yb ra n y  n ie  do trzym u ie  
gdyż jest niezależny od w yborców , oni n ie  mogą 
go odwołać.
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W K Ł A D  K O M IT E T Ó W  B L O K O W Y C H  W  P R Z Y G O T O W A N IA  

L U B L IN A  D O  X -L E C IA  P O LS K I L U D O W E J

K o m ite ty  b lo ko w e  w  L u b lin ie  
P ode jm ow a ły  w ie le  p ra c  nad upo­
rząd ko w a n ie m  m iasta . N a sesji 
M R N  8 .II. 54 r. w  im ie n iu  m iesz­
kańców  d z ie ln icy  S ta re  M ias to  ob. 
W in ce n ty  K o t zadek la ro w a ł 12.000 
roboezo-godzin p rac społecznych. 
M ieszkańcy 8 k o m ite tó w  b lo ko w ych  
lu b e ls k ie j „S ta ró w k i“  zgłoszone zo­
bow iązan ia  z rea lizow a li. P ra c o w a li 
P rzy o d budow ie  R ynku , u l. G rodz­
k ie j,  u l. K o w a ls k ie j, na Podzam czu, 
ponadto  upo rzą d ko w a li w łasne  po­
dw órza , k la tk i  schodowe, s trychy , p i­
w n ice . W  pracach  społecznych szcze­
gó ln ie  w y ró ż n il i się a k tyw n o śc ią : 
K a ro lc z a k  —  p ra c o w n ik  poczty, 
G u m in ia k  —  przew odniczący k o m i­
te tu  b lokow ego  N r  42, M a z u rk ie w ic z  
—  p rzew odn iczący K o m ite tu  B loko ­
wego N r  1. M o b ilizo w a n ie m  k o b ie t 
za ję ła  się przew odnicząca R ady K o ­
b iecej, M a lin ow ska .

W  D z ie ln icy  P ó łnocne j ra d n y  P ;e- 
t r y k a  zm ob ilizo w a ł k o m ite ty  b loko ­
w e  do pow ażnych  prac p rzy  u łoże­
n iu  ze s ta rych  p ły t oko ło  2 k ra  
chodn ika  na u l. Lubom e lsk ie j. P ia ­
sek p o trze b n y  do tych  robó t zw ie ­
ź li sam i m ieszkańcy dz ie ln icy . W  
Pracach ty c h  w y ró ż n ili się: dz ia łacz­
ka  L ig i K o b ie t, Tom zow a oraz prze­
w odn iczący K o m ite tu  B lokow ego  
N r  148 P iąd ło .

R adny  M R N  Edm und L a s k o w s k i

li-ora^ipondanci jii*z ą  . . .

Ob. M arian  Nowacki, przew odni­
czący K om isji Finansów, Budżetu i  
Piam i M R N  w  Szczecinie, podaje, iż 
w  ty m  ro k u  Szczecin o trz y m a ł 
TT 561 300 z ł na rem on ty  k a p ita ln e  i 
Pisze: „P o  ostatecznych ko re k ta ch  
P lan tegoroczny p rze w id u je  rem o n t 
343 b u d y n k ó w  o łączne j ilo śc i 13 169 
Jzb. N ad to  p rze w id u je  się od rem on­
to w a n ie  b u d ynku  m ieszkalnego d la  
N auczycie li T e ch n iku m  G ospodark i 
K o m u n a ln e j. Poza ty m  u w zg lę d n ia ­
jąc k w o tę  zł 4 500 000 z budżetu  do ­
da tkow ego, przeznaczoną na uzys­
k a n ie  n o w ych  izb  m ieszka lnych , 
W ytypow ano do rem on tu  17 b u d yn ­
k ó w  n iezam ieszkanych o łączne j 
ilo śc i 347 izb. Z  te j lic zb y  w  i  
Półroczu oddano do u ży tku  141 izb, 
a reszta będzie ' oddana do u ż y tk u  
W n ie d łu g im  czasie. W yko n a n ie  
rzeczowe rem on tów  ka p ita ln y c h  za 
T Półrocze p rzedstaw ia  się następu­
jąco : ukończono rem on ty  w  131 b u ­
d yn ka ch , w  23 budynkach  w y k o n a - 
ńo ro b o ty  w g  p lanu  podłączeń; p la n  
fin a n so w y  w ykonano  w  w ysokości 
z* 10 379 600, co s ta n ow i 104.5 "/o 
P lanu półrocznego i  62,5% p la n u  
rocznego“ .

z D z ie ln ic y  K o śm in e k  zo rgan izow a ł 
w  10 ko m ite ta ch  b lo ko w ych  prace 
nad upo rzą d ko w a n ie m  tra w n ik ó w  i  
s k w e rk ó w . N a je zd n i u l. Że lazne j 
na odc in ku  od u l. P a w ie j do u l. 
K ra ń c o w e j (oko ło  200 m ) m ieszkań­
c y  sam i ro z rz u c ili i  w y ró w n a li d u ­
że ilo śc i z iem i i  obecnie K o m ite t 
B lo k o w y  N r  96 p rzys tę p u je  do u - 
rządzen ia  ta m  p lacu  zabaw  d la  
dz iec i.

M ieszkańcy  k o m ite tó w  b lo ko w ych  
p rz y  u l. S ta łin g ra d z k ie j pod p rze­
w o d n ic tw e m  radnego Z a jk i z ro b il i 
p rz y  zb iegu u l. S ta łin g ra d z k ie j i  
B ie rn a ck ie g o  p ię k n y  skw e rek  z ła w ­
k a m i, gdzie teraz- często lu d z ie  od­
p o czyw a ją  po pracy.

W  D z ie ln icy  U n iw e rs y te c k ie j i  
Zachód m ieszkańcy p rzyg o to w a li 
s k rz y n k i na odpadk i, u p o rzą d ko w a li 
odc inek  u iic y  i sp o rzą d z ili s k rz y n ­
k i  b a lkonow e  na k w ia ty . W  p ra ­
cach tych  w y ró ż n ili się M . G o rze lo - 
w a  — a k ty w is tk a  L ig i K o b ie t i  M a ­
r ia n  E k ie ls k i p rzew odn iczący K o -

D z ię k i system atycznym  naradom  
z ko m ite ta m i b lo k o w y m i, in s tru o ­
w a n iu  ich  przez sekre ta rza  P rezy­
d iu m  M R N  w  D z ie rzgon iu  M a r ię  
Borzeszkow ską k o m ite ty  b lo ko w e  
m a ją  coraz lepsze w y n ik i p racy. D u ­
że znaczenie w  podn ies ien iu  a k ty ­
w nośc i k o m ite tó w  b lo ko w ych  m ia ły  
przeprow adzone w yb o ry . Zaraz po 
w yb o ra ch  praca k o m ite tó w  b lo ko ­
w y c h  poszła w  k ie ru n k u  p o p ra w y  
w a ru n k ó w  b y to w ych  m ieszkańców .

Na osiedlu N r  I  i  I I  od 1945 ro k u  
n ie  b y ły  n a p ra w ia n e  jezdn ie . K o m i­
te ty  B lo ko w e  N r  3 i 4 w e w ła sn ym  
zakres ie  p rze p ro w a d z iły  nap raw ę  
ty c h  u lic . K o m ite t B lo k o w y  N r  3 
p o w o ła ł społeczną grupę rem on­
to w ą  sk łada jącą  się z 5 osób. G ru ­
pa ta p rzep row adz iła  nap ra w ę  i  
konse rw ac ję  urządzeń ka n a liz a c y j­
nych  na u lic y  L im anow sk iego . K o ­
m ite t  B lo k o w y  N r  5 zabezpieczył 
m ost, k tó ry  od k i lk u  la t  b y ł po­
s trachem  m ieszkańców  u lic y  K rz y ­
w e j.

Z w ie lk im  uznan iem  spo tka ła  się 
in ic ja ty w a  K o m ite tu  B lokow ego  
N r  3, k tó ry  p o s tan o w ił dop row adz ić  
e lek tryczność do m ieszkań p rzy  u l i ­
cy O krze i. Na szczególne podkreś le ­
n ie  zasługu je  tu  w spó łp raca  2 k o m i­
te tó w  b lokow ych . M ieszkańcy b lo­
ku  N r 2 d a li robociznę, nań m ia s t

m ite tu  B lokow ego  N r  131. C ałą 
a kc ją  k ie ro w a ł o fia rn ie  Jan  C hm ie ­
le w s k i.

W  p rzygo to w a n ia ch  L u b lin a  do 
obchodu 10-lecia P K W N  o f ia rn ie  
p ra c o w a ły  także  i  in n e  k o m ite ty  
b lokow e . W szys tk ie  p race  p ro w a ­
d z iły  w sp ó ln ie  z K o m ite ta m i F ro n ­
tu  Narodow ego. N a podkreśleni®  
za s ługu je  fa k t,  że m ieszkańcy po­
szczególnych k o m ite tó w  b lo ko w ych  
s ta ją  się coraz ba rd z ie j a k ty w n i i  
o f ia rn i w  pracy.

W  okres ie  p rzygo tow ań  do X -le c ia  
P o ls k i L u d o w e j pow sta ło  p rzy  ko ­
m ite ta c h  b lo ko w ych  w ie le  k ó ł L ig i 
K o b ie t i  se kc ji P*CK.

U d z ia ł k o m ite tó w  b lo ko w ych  w  
p rzygo to w a n ia ch  do obchodu X - !e -  
c ia  P o lsk i L u d o w e j, to  n ie  ty lk o  
ic h  u d z ia ł w  p racy  społecznej, a le 
ta kże  duże u a k ty w n ie n ie  się k o m ite ­
tó w  b lokow ych .

Z. Janik
se k re ta rz  P re zyd iu m  M R N  

w  L u b lin ie

K o m ite t B lo k o w y  N r  3 w yde legow a ł 
spośród sw ych  cz ło n kó w  2 fa ch o w ­
ców  e le k try k ó w  — W o jta k a  i  B ener- 
ta . To  doprow adzen ie  św ia tła  syste­
m em  gospodarczym  przez k o m ite ty  
b lo ko w e  d a ło  oko ło  4.900 z ł oszczęd­
ności.

K o m ite ty  b lo ko w e  troszczą się 
ró w n ież  o zaspokojen ie  potrzeb k,ul- 
tu-ra,lnych. Już p rzy  w szys tk ich  ko ­
m ite ta ch  b lo ko w ych  pow s ta ły  spo­
łeczne p u n k ty  b ib lio teczne. P rzyczy­
n iło  się to  w yd a tn ie  do w zrostu  czy­
te ln ic tw a .

W iosną ro ku  bieżącego ro z w ija ła  
się speku lac ja  m ięsem  w śród n ie­
k tó ry c h  m ieszkańców . S kupow ano  
św in ie , a następnie p row adzono ubój 
i  sprzedaw ano m ięso na w o ln ym  
ry n k u . Z pomocą w  z lik w id o w a n iu  
tego z ja w iska  przysz ły  k o m ite ty  b lo­
kow e. W  chw ili, obecnej św iadectw a 
pochodzenia zw ie rzą t w ydaw ane  są 
je d y n ie  w  po rozum ien iu  z ko m ite ­
tem  b lo ko w ym , k tó ry -  s tw ie rdza , że 
o b yw a te l is to tn ie  w yhodow a ł ś w i­
n ię.
z W  zw ią zku  ze zb liża jącym  się o -  

kresem  z im o w ym  w e w szys tk ich  
b lokach  będzie zabezpieczona kana ­
liza c ja  i  w odociąg i.

T . Piskorski
przew odniczący P rezyd ium  M R N
w  D zie rzgon iu , w o j. gdańskie

Inicjatywa komitetów blokowych w Dzierzgoniu
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G R O M A D A  B IA Ł Y N IN  P R Z Y G O T O W A Ł ANoute prezydium  PRN 
i r  ujojeuTództirie 

poznańskim

M ieszkańcy Ostrzeszowa oraz f  
oko lic  p rzeżyw a li 30 w rześnia i  
n ie  lada uroczystość. W  d n iu  ty m  4 
obradow ała na I  sesji P ow ia to - \  
w a Rada N arodow a w  Ostrzeszo- 4
w ie. 4

Pow. ostrzeszowski został po 4 
22 la tach  p rzyw rócony uchw ałą  4 
P rezyd ium  Rządu z 11 sie rpn ia , i  
U chw ała  ta ma n iezm ie rn ie  w aż- i  
ne znaczenie, podobnie ja k  i  4 
ustaw a o pow o łan iu  grom adź- i  
k ich  rad  narodow ych, d la z b li-  4 
żenią w ładzy  ludow e j do mas J 
p racu jących  m iast i  w si. i

P u n k tu a ln ie  o godz. 16 za jm u - 4 
ją  m iejsca ra d n i PRN, k tó rzy  po 4 
zaprzysiężeniu m ają w yb rać  no- 4 
we w ładze pow ia tu . W śród rad - 1 
nych  zna jdu ją  się p rzodu jący 4 
chłopi, rob o tn icy  oraz a k tyw iśc i ^ 
p a r ty jn i i  społeczni nowego po- 4 
w ia tu  i  in n ych  pob lisk ich  p o w ia - 4 
tó w  w o j. poznańskiego i  łódź- J 
kiego. 4

Na przewodniczącego P rezy­
d ium  now ej P ow ia tow e j Rady J 
N arodow ej w yb rano  jednog łoś- 4 
n ie  S tan is ław a Staszaka, syna 4 
m ałoro lnego chłopa z pow. ka lii- i  
skiego, d ługole tn iego p racow n ika  4 
W ydz ia łu  R o ln ic tw a  P rezyd ium  4 
PRN w  K ępn ie  i od ro ku  1950 4 
k ie ro w n ika  W ydz ia łu  Rolnego 4 
K P  PZPR w  Kępnie. 4

Po przem ów ien iu  no w o w yb ra - 4 
nego przewodniczącego o zada- 4 
n i ach w  rozw o ju  ro ln ic tw a , p rze- 4 
m ysłu , życia ku ltu ra ln e g o  po- 4 
w ia tu  oraz o konieczności pod- i  
n iesien ia  na wyższy poziom ży- 4 
cia w szystk ich  o b yw a te li m iasta  4 
i  pow ia tu , w ie le  cennych zóbo- 4 
w iązań  p ro d u kcy jn ych  zg łos ili 4 
ro b o tn icy  z zakładów  pracy oraz 4 
ch łop i z całego pow ia tu . 4

C hłop i z gm in  K oby lagóra  i  4 
Ostrzeszów zobow iąza li się np. 4 
w ykonać przed te rm inem  roczne 4 
p la n y  żywca, m leka , i  poda tku  4 
gruntow ego. 4

Z. Polak 4
st. inspekto r W ydz. Finansowego 4 
P rezyd ium  PRN w  Ostrzeszowie *

W  pow iecie s k ie rn ie w ic k im  
p rzy  szosie w iodącej z Łodz i do 
R aw y M azow ieck ie j leżą dw ie  
wsie —  Białynin Krasówka i 
Białynin Południe. Wsie te po­
dobne do in n ych  w si w  gm in ie  
G łuchów  osta tn io  s ta ły  się s ła ­
wne. M ó w i się o n ich  w  pow ie ­
cie, m ów iło  się naw et na sesji 
W ojew ódzk ie j R ady N arodow e j 
w  Łodzi.

Jaka je s t p rzyczyna  te j s ła­
wy?

M ieszkańcy tych  w s i szczegól­
n ie  w z ię li sobie do serca p rzy ­
gotow anie s iedziby przyszłe j gro­
m adzkie j ra d y  narodow ej.

W  p ierw szych  dniach czerw­
ca zeszli się m ieszkańcy obu 
B ia ły n in ó w  na zebranie. W ys łu ­
cha li w y jaśn ień  o p ro je k to w a ­
n ym  podziale g m in y  na grom a­
dy, o tym , że u n ich  będzie sie­
dziba grom adzkie j ra d y  narodo­
w e j; i  potoczyła się dyskusja  -— 
gdzie ma być ta siedziba, ja k  
zdobyć środk i na je j rem on t i  
urządzenie.

N a lo ka l zgodnie w ybrano  
próżne zniszczone pokoje w  bu­
dynku  przedw ojennego m a ją tku . 
W  je d n ym  skrzyd le  budynku: 
m ieściło  się przedszkole, w  d ru ­
g im  s ta ły  puste, opuszczone po­
ko je . A le  po to, by trz y  pokoje 
bu d yn ku  nadaw ały się do u ży t­
ku , trzeba by ło  położyć dach na 
części budynku , o tynkow ać po­
łow ę ścian, postaw ić cztery p ie ­
ce, zm ien ić zagrzybioną pod­
łogę w  jednym  poko ju , oszklić 
okna, odm alować ściany.

W  gm inie Obrazów powołano 4 
grom adzkie kom itety Frontu  N aro ­
dowego.

Większość członków kom itetu sta­
now ią rolnicy, którzy w e wszyst­
kich akcjach brali czynny udział, i 
swą ofiarną, nieustanną pracą sta­
ra li się pociągać za sobą innych ro l­
n ików  z gromad.

Front Narodow y działa coraz 
szerzej m obilizując szerokie masy 
chłopów w okół siebie.

Członkowie kom itetów  w ykazu ją  
dużą aktywność w  ożyw ianiu dzia­
łalności św ietlic  na wsi. Członek 
kom itetu Frontu Narodowego Sta­
nisław  G iera z K om ornej zm obili-

A  to w szystko kosztowało. 
Sporządzony naprędce przez 
nauczyciela Piotrowskiego kosz­
to rys  w ykaza ł, że trzeba oko ło  
5 tys. zł gotów ką, a d rug ie  ty le  
m usi w ynieść w artość robocizny. 
C hłop i z B ia łyn in a  po s ta n o w ili 
jednak nie oglądać się na n ik o ­
go i  w łasnym i s ilam i, sposobem 
gospodarczym, w yrem ontow ać i  
urządzić siedzibę sw o je j rady.

D w ie  zabaw y p rzyn io s ły  im  
dochodu p ia w ie  5 tys. zł. Sporo 
ro b o ty  m ie li so łtys i obu g ro ­
m ad —  Adam Tracz z B ia ły n in a  
K ra só w k i i  Franciszek Grucha­
ła z B ia łyn in a  Południe. Trzeba 
by ło  przecież zorganizować p ra ­
cę, zachęcić gospodarzy. D z ie l­
n ie  pom agał im  gospodarz Fran­
ciszek Kwiatos. W  rezu ltac ie  z 
każdej zagrody p rzyn a jm n ie j 
jedna osoba pracow ała p rzy  re ­
moncie i  porządkow aniu  siedzi­
by  grom adzkie j rady. Jedn i po­
m aga li p rzy  us taw ian iu  pieców, 
in n i m a lo w a li ściany, jeszcze in ­
n i k ła d li nową podłogę. D ziew ­
częta z ZM P w y m y ły  podłog i i  
okna. W  końcu w rześnia  trz y  
poko je  lś n iły  czystością, a w  
poko jach s ta ły  kup ione za p ie ­
niądze grom ady cztery nowe sto­
ły , dziesięć krzeseł i  trzydzieści 
taboretów .

A le  to nie wszystko. W  czasie 
p rac rem ontow ych  okazało się, 
że dotychczasowy dojazd do b u ­
dyn ku  je s t bardzo m arny. —  N ie  
w ypada, by  do now ej s iedzi­
b y  p row adz iła  stara, zniszczo­
na droga —  m ó w ili m iędzy sobą 
m ieszkańcy B ia łyn in a .

zowal w okół siebie całą gromadę, 
a w  szczególności młodzież. M iesz­
kańcy grom ady odrem ontowali 
świetlicę i  um eblow ali ją  według  
swych możliwości. Św ietlica w  gro­
madzie Kom orna jeszcze k ilk a  m ie­
sięcy temu była brudna, zaśmieco­
na, książki leżały w  nieładzie, a 
wszyscy pogardliw ie odnosili się do 
św ietlicy mówiąc, że nie może ona 
na wsi przynosić korzyści.

Dziś mieszkańcy gromady Kom or­
na przychodzą do świetlicy, zasiada­
ją  do stołów, rozkładają  książki i z 
uciechą czytają.

W  pracy św ietlicy pomaga grupa  
łączności z H u ty  im. M . Now otki w  
Ostrowcu Św iętokrzyskim . Wzorem.

Przed wyborami do rad aktywizują się
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S IE D Z IB Ę  S W O JE J  W Ł A D Z Y

—  Z ro b im y  now y dojazd —  
zaproponow ał w tedy  Antoni Pa­
radowski —  ja  sam mogę dać ze 
swojego pola żw ir.

P aradow ski dał 80 m  sześć, 
żw iru , in n i go p rzyw ie ź li i  w y ­
budow a li 70 m. nowej drogi.

K iedy  25 września chłopi z 
■oby B ia łyn in ó w  dow iedz ie li się 
o uchw alen iu  przez Sejm  usta­
w y  o w yborach i  o pow o łan iu  
grom adzkich  rad narodow ych, 
siedziba przyszłej grom adzkie j 
ra d y  narodow ej w  B ia ły n in ie  i  
do jazd do n ie j b y ły  gotowe. Sta­
ło  się tak, ja k  chcie li m ieszkań­
cy grom ady, ja k  pow iedz ia ł trzy  
m iesiące tem u na zebraniu g ro ­
m adzk im  Franciszek Kamiński: 
„Chcemy, żeby nasza gromadz­
ka rada narodowa zasiadała w  
pięknym, dobrze urządzonym  
domu. Przecież to nasza w ła ­
dza“.

¥
Równocześnie z urządzeniem  

s iedz iby  grom adzkie j ra d y  na­
rodow e j ch łop i z B ia łyn in a  sta­
ra l i  się p rzyw itać  w yb o ry  i u tw o ­
rzen ie  grom ad lepszym w yko ­
n yw a n ie m  obow iązków  wobec 
państwa.

Do 1 październ ika B ia ły n in  
P o łudn ie  roz liczy ł się w  100% 
a B ia ły n in  K rasów ka w  95% z 
obow iązkow ych dostaw zboża. 
M leka  oba B ia ły n in y  dostarczy­
ły  75% rocznego p lanu. R ów ­
nież dobrze jest ze spłatą po­
da tku  gruntowego: B ia ły n in  Po­
łu d n ie  do końca w rześnia w p ła ­
c ił 95% trzech ra t. Gorzej jest 
ty lk o  z dostawą żywca.

—  Do 5 g rudn ia , do w yb o ró w  
w yró w n a m y te zaległości —  po­
w iedz ia ł so łtys grom ady B ia ły -  
n in  K rasów ka —  A dam  Tracz. 
Do u rn y  w yborcze j pó jdz iem y 
ja ko  obyw atele, k tó rzy  sp e łn ili 
w szystk ie  obow iązki wobec pań­
stwa.

Grom ad podobnych do B ia ły ­
nina K rasów k i i  B ia łyn in a  Po­
łu d n ie  w ie le  jes t w  w o jew ódz­
tw ie  łódzkim . Np. w  Popowicach, 
pow. w ie luńsk i, trz y  wsie w cho­
dzące w  sk ład grom ady podzie­
l i ł y  się robotą: Józefów  i  K a ­
d łub  w yrem on tow a ły  sposobem 
gospodarczym siedzibę grom adz­
k ie j rady, a m ieszkańcy Popo- 
w ic  w yko p a li 1000 m p rzyd ro ­
żnego row u, zw ieź li po lny  ka ­
m ień, 40 m ż w iru  i  w yb udow a li 
odcinek drogi. Podobnie b y ło  w  
Górze B a łd rzychow skie j pow. 
łęczycki, w  Pacierzow ie pow. ra ­
domszczański i  w ie lu  innych  
grom adach w o jew ództw a łódz­
kiego.

W artość p rac w ykonanych  
przez chłopów  łódzk ich  p rzy  re ­
m ontach siedzib grom adzkich 
rad  narodow ych w yn ios ła  980 
tys. zł, p rzy rem oncie i  budow ie 
dróg około 750 tys. zł.

W  ten sposób —  w ykonaniem  
pod ję tych  zobowiązań —  w ita ją  
chłopi łódzcy zbliżenie w ładzy 
ludow e j do sw oich dom ów i p ie r­
wsze w yb o ry  do rad  narodo­
w ych.

J. K iegiel

komitety Frontu Narodowego
gromady Komorna mieszkańcy gro­
mady G łazów doprowadzili swą 
świetlicę do porządku. N a uznanie 
zasługuje członek kom itetu Frontu  
Narodowego Józef Basal.

Dobra praca aktyw u Frontu  po­
woduje nie tylko ożywienie pracy 
kulturalno-ośw iatow ej, ale przyczy­
n ia  się również do szerszego zain­
teresowania się pracą społeczną i 
gospodarczą wsi. Św ietlica gromadz­
ka powinna służyć nie tylko do za­
baw, ale jako  ośrodek podnoszenia 
świadomości obywatelskiej. Jednak 
brakuje opieki ze strony aparatu  
ku ltury , który nie dociera do punk­
tów świetlicowych, nie m obilizuje  
młodzieży i  starszego społeczeństwa

do organizowania życia św ietlicowe­
go. Św ietlica uczy, w ychow uje i łą ­
czy szerokie masy we wspólnym  
Froncie Narodowym  dla wykonania  
w ielk ich  zadań naszego budownic­
tw a.

A peluję do członków kom itetów  
Frontu Narodowego, szczególnie 
nauczycieli z gromady Bilcza i 
Święcina, o włączenie się do pracy 
nad ożywieniem  świetlic i dopro­
wadzenie ich do takiego stanu, ja k  
świetlice w  K om ornej i Glazowie.

H . G aw lik
sekre ta rz  P rezyd ium  G R N  

w  O brazow ie , pow . Sandomierz

C h łop i
z pow . radom skiego  

przygo tow u ją  s iedziby  
rad  grom adzkich

W  zw ią zku  z p rzyg o to w a n ia m i do 
p o w o ła n ia  rad g rom adzk ich  p rezy­
d ia  g m inn ych  rad  na rodow ych  roz­
poczęły rem o n ty  dom ów  przezna­
czonych na siedziby now ych  rad.

C h ło p i pow. radom skiego  w  w ie ­
lu  g rom adach p o d e jm o w a li zobo­
w ią za n ia  d la  uczczenia św ię ta  22 
L ip ca , d e k la ru ją c  pomoc p rz y  re ­
m on tach . C h łop i grom ad B ie licha , 
M ile jo w ic e  i Jaszow ice g m in y  Z a ­
k rz e w  re a lizu ją c  pod ję te  zobow ią ­
zan ia  z w ie ź li w szys tk ie  m a te r ia ły , a 
obecnie  ¡pom agają w  p racach. Na 
szczególne w y ró żn ie n ie  zas ługu ją  
Jan K o s ia k  i Józef S ydersk i. P re ­
zyd iu m  G R N  w  Z ak rze w ie  ju ż  w  
lip cu  w y s tą p iło  do  W o je w ó d zk ie j 
K o m is ji L o k a lo w e j o w y d a n ie  d e ­
c y z ji w  sp ra w ie  p rzyznan ia  po trzeb ­
nych  dom ów .

D obrze zo rgan izow a ło  re m o n ty  
P re zyd iu m  G R N  w  Zalesicach. Re­
m o n ty  ju ż  w ykonano . P rze w o d n i­
czący G R N  L a ta ła  pośw ię c ił w ie le  
czasu na prace rem on tow e . Już w  
s ie rp n iu  p rzygo tow ano  lo k a l p rzy ­
sz łe j ra d y  g ro m a d zk ie j w  M odrze - 
jo w ic a c h  i  w  P o lanach.

G orze j n a tom ia s t jes t w  g m in ie  
W o lanów , w  k tó re j rem o n ty  m a ją  
być p row adzone, w  Ja ros law icach , 
M n iszku , M lo do c in ie  i C hronow ie . 
Do 28 s ie rpn ia  naw e t n ie  pom yśla ­
no o sp row adzen iu  m a te r ia łó w , a 
p rzew odn iczący P re zyd iu m  G iba ła  
n ie  w ie  naw et, ja k i rodza j rem on tu  
trzeba  p rzep row adz ić  w  poszczegól­
nych  g rom adach i na ja k ą  sumę.

N a leża łoby p rzypom n ieć dz ień , gdy 
na sesji G m in n e j "Rady N a rodow e j 
b y l za tw ie rdzony  p ro je k t now ych  
rad g rom adzkich . C h łop i z od leg łych 
grom ad m ó w ili:  „N areszc ie  i m y  
będziem y b liż e j w ła d zy  lu d o w e j, bę ­
dz iem y b rać czynny udzia ł w  rzą­
dzen iu  n ie  tracąc w ie le  cennego cza­
su na z a ła tw ia n ie  sp raw  ja k  obec­
n ie, gdy g rom ady są odlegle od sie­
d z iby  P re zyd iu m  G R N  naw et o k i l ­
kanaście  k ilo m e tró w “ . W te d y  to 
przew odn iczący G iba ła  p rzy rze k ł, że 
będzie o fia rn ie  p racow a ł. Dziś na­
w e t się n ie  in te re su je  rem on tem  
siedzib. W idoczn ie  zapom nia ł o p rzy ­
rzeczeniu.

J. Chm ielewski
in s tru k to r  org. P re zyd iu m  P R N  

w  R adom iu
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ZAPEWNIĆ DOBRY START NOWYM GROMADOM
—  Ludzie  z m oje j w si z radością p o w ita li w ieść

0 u tw orzen iu  grom adzkich rad narodowych... Sa­
m i w yrem on tow a liśm y siedzibę przyszłe j ra d y  
grom adzkie j- i  na p ra w iliśm y  drogę do rady. W ie­
m y  bow iem , że dzięk i u tw orzen iu  tego nowego 
organu w ładzy nasze życie będzie lżejsze i  ła t­
w iejsze —  s tw ie rd z ił na sesji W oj. R N  w  B yd ­
goszczy Franciszek Z ió łkow sk i, chłop delegowa­
ny na tę sesję przez m ieszkańców grom ady Go­
łębice, pow. M ogilno.

Podjęcie przez w o jew ódzkie  ra d y  narodowe 
uchw a ł o u tw orzen iu  now ych grom ad o tw ie ra  no­
wą ka rtę  w  h is to r ii naszej wsi. O rgany w ładzy 
ludow e j będą teraz b lisko  chłopa pracującego, bę­
dą podlegały sta łe j k o n tro li mas. N ic  też d z iw ­
nego, że sesje W oj. RN, na k tó rych  uchw alono 
now y podzia ł adm in is tra cy jn y  w zbudz iły  szero­
k ie  zainteresowanie. W  w ie lu  w o jew ództw ach, 
ja k  np.: w  O lsztynie, Koszalin ie, B ia łym stoku , 
L u b lin ie  i  Łodz i na sesje p rz y b y li ch łop i —  dele­
gaci grom ad. Delegacja ch łopów  z grom ady 
G ię tlew o pow. Ostróda m eldow ała W oj. RN w  
O lsztynie o zakończeniu prac rem ontow ych  w  
siedzibie G rom adzkie j Rady N arodow ej w  M a r­
wałdzie, o w ykonan iu  p lanu  dostaw zboża, mleT 
ka i  żywca oraz u regu low an iu  należności f in a n ­
sowych.

Jak słuszna i  konieczna by ła  ta re fo rm a, n iech 
wskażą p rzyk ła d y  z w o j. rzeszowskiego. Oto 
m ieszkańcy Łążka C hw ałow skiego w  pow. ta r ­
nobrzeskim  m ie li dotąd do siedziby GRN w  Ra­
dom yślu aż 18 km , a ch łop i z W itko w ie  —  13 km . 
Obecnie zarówno chłopi z Łążka C hwałowskiego 
ja k  i  z W itko w ie  nie będą m ie li da le j do siedzi­
by now ej g rom adzkie j ra d y  ja k  5 km.

Na sesjach W oj. R N  w skazywano, że życzenia 
ludności w s i b y ły  z zasady uwzględniane. Np. 
w  pow. S kw ie rzyna  aż trz y k ro tn ie  zm ien iano 
p ro je k t podzia łu  na grom ady stosując się do ży­
czeń ludności. Podobnie b y ło  w  N ow ej S o li i  in ­
nych  pow ia tach  w o j. zielonogórskiego.

Na sesjach W oj. R N  pośw ięconych podz ia łow i 
adm in is tracy jnem u  zarów no w  re feratach, ja k
1 w  dyskus ji szeroko ukazyw ano gospodarcze, spo­
łeczne i  k u ltu ra ln e  w a ru n k i życia w  now ych g ro ­
madach oraz pe rspektyw y dalszego szybkiego roz­
w o ju  wsi. Np. w  w o j. poznańskim  większość no­
w ych  grom ad posiada ju ż  urządzenia gospodar­
cze, k u ltu ra ln e  i  zdrowotne.

Obecnie w  IV  k w a rta le  spraw ą ogrom nej do­
niosłości jes t w ykonan ie  do końca, a naw et p rze­
kroczenie zadań usta lonych w  te renow ych p la ­
nach gospodarczych. Rzeczą rad narodowych jest 
wzmóc wysiłki, by nowym gromadom zapewnić 
dobry start. Dlatego ogromnej wagi nabiera za­
danie wykonania inwestycji dla potrzeb rolnic­
twa, które jak wiemy są opóźnione, inwestycji so- 
cialno-kulturalnych, uruchomienie nowych punk­
tów usługowych i sklepów w łaśnie  w  gromadach. 
W  w oj. opo lsk im  do końca br. w  now ych grom a­
dach ilość sk lepów  ma wzrosnąć o 47. W  w o j. po­
znańskim  zakłada się dalszy w zrost na w s i aptek,

gab ine tów  dentystycznych i  izb porodow ych z 
dostosowaniem ich  do now ych gromad.

Utworzenie nowych gromad, to w ielka szansa 
szybkiego podnoszenia warunków życia wsi. D la­
tego tak ważne jest już obecnie wykonanie, a na­
wet przekroczenie planów rozwoju oświaty i ku l­
tury  na wsi, o czym m ó w iła  na sesji w arszaw ­
sk ie j W oj. RN przewodnicząca K o m is ji O św ia ty  
Irena  Kuczyńska.

Zapewnić we wszystkich województwach ener­
giczną pracę nad polepszeniem życia w  nowych 
gromadach, pobudzić inicjatywę chłopów i za 
przykładem województw gdańskiego i bydgoskie­
go wiązać ją z inicjatywą robotników pomagają­
cych wsi w  czynie melioracyjnym —  oto zadanie 
godne w ielkiej akcji wyborczej, godne pierwszych 
wyborów do rad narodowych.

Z głęboką troską na sesjach W oj. R N  m ó w ili 
ra d n i i  liczn ie  p rz y b y li ch łop i o składzie now ych 
rad, o ludziach, k tó rzy  m ają  do n ich  wejść w  w y ­
n ik u  w yborów . N a sesji W oj. R N  w  Bydgoszczy 
w ie lu  m ów ców  domagało się zwiększenia w  ra­
dach ilości kobiet i młodzieży. W skazywano tam  
rów n ież potrzebę szkolenia zawodowego i po­
litycznego przyszłych  p racow n ików  aparatu  rad  
i  radnych w  szczególności grom adzkich rad  naro­
dow ych. M ów iono na sesjach o potrzeb ie  czujnoś­
ci wobec w roga klasowego, k tó ry  będzie się s ta ra ł 
pom niejszyć ro lę  i  znaczenie rad, zwłaszcza go- 
m adzkich, osłabić zainteresowanie mas w ybo ra ­
m i i ich  a k tyw n y  w  n ich udzia ł, a z d rug ie j s tro ­
ny  wepchnąć do ra d  sw oich zauszników. W róg  
k lasow y —  m ó w ili dysku tanc i —  będzie się s ta ra ł 
w  dalszym  ciągu dem oralizować, rozp ijać  dzia ła­
czy rad  i  to  szczególnie w  gromadach, gdzie w a l­
ka  klasowa przebiega w  najostrzejszych form ach.

O statn io sesje W oj. R N  sku p ia ły  uwagę szero­
k ich  rzesz obyw ate li. W  B ia łym stoku  i  W roc ła ­
w iu  ilość obecnych spoza ra d y  w ynos iła  280 
osób, w  Szczecinie, Poznaniu i  O lsztynie 250 
itd . Jakże w ięc n iepoko jący je s t fa k t, że w zrost 
ak tyw nośc i mas, w zrost ich  zainteresow ania obra­
dam i swej terenow ej w ładzy  nie zna jdu je  p rz y ­
n a jm n ie j ró w n ie  silnego oddźw ięku w śród człon­
k ó w  n iek tó rych  rad. Np. ilość radnych obecnych 
na sesji W oi. R N  w  Z ie lone j Górze w yn ios ła  za­
ledw ie  54,6%, W oj. RN K ie lcach  53,3% , W oj. 
R N  Kosza lin ie  55,8%. C y fry  te w skazu ją  pewną 
dem obilizację  w  tych  radach, dem obilizację, do 
k tó re j dopuścić n ie  w olno. P rzeciw n ie  kampania 
wyborcza, to okres ogromnej mobilizacji masf 
i samych rad. Tysiące chłopów przygotowując 
siedziby gromadzkich rad, dajac pracę w  czynie 
m elioracyjnym i drogowym udowodniło, że po­
pierają reformę podziału administracyjnego, że 
chcą przyśpieszyć podnoszenie własnej stopy ży­
ciowej i całego narodu. Widzieć tysiące nowych 
aktywistów, którzy wyrośli w  ciągu tego półro­
cza, oprzeć się na nich, podtrzymać ich twórczą 
inicjatyw ę, która niew ątpliw ie ze wzmożoną si­
łą wystąpi w  kampanii wyborczej —  oto zada­
nie na dzisiaj.
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B L IŻ E J  LUDNOŚCI M IA S T
W  re a liza c ji doniosłych uchw a ł I I  Z jazdu P a r­

tu  n iem ałe zadania przypada ją  m ie jsk im  radom  
narodow ym . W iele p racy trzeba jeszcze w ło ­
żyć, aby m ieszkańcy naszych m iast m ie li w ygod­
ne, ku ltu ra ln e  życie. Ileż to jeszcze trzeba zbu­
dować, napraw ić, ulepszyć, aby m n ie j by ło  k ło ­
po tów  i  narzekań, m n ie j przeszkód, zaniedbań, 
m itrę g i, u trudn ia jących  codzienne życie. R ozw ija  
się w  naszych m iastach przem ysł, trzeba w ięc bu ­
dować d la jego p racow n ików  nowe osiedla m ie­
szkaniowe. Trzeba rem ontow ać stare zniszczone 
dom y. N ie  we w szystkich jeszcze m ieszkaniach 
m am y św ia tło , gaz, wodę i  kanalizację. Sporo 
k rw i psuje nam  kom un ikac ja  m ie jska. A  ile ż  
to k łopo tów  przysparza cz łow iekow i p racy b ra k  
dostatecznej sieci sklepów, m ało lub  w  ogóle 
b ra k  p u n k tó w  usługow ych szewskich, k ra w ie c ­
k ich , zegarm istrzowskich itp . Za m ało jeszcze w  
naszych m iastach z ie len i i  kw ia tó w , p a rkó w  
i  ogródków  jo rdanow skich , m ie jsc zabaw d la  
dzieci, św ie tlic , k lubów  —  słowem  m iejsc, w  k tó ­
rych  po p racy można by znaleźć m iły  i  k u ltu ra ln y  
odpoczynek. M iasta nasze rozrasta ją  się, obe jm u­
ją  coraz szerzej podm ie jsk ie  w iosk i, trzeba na 
ty ch  terenach rozw ijać  p rodukc ję  w a rzyw  i  ow o- 
cow, tw o rzyć ja k  na jw ięce j pom ocniczych gospo­
da rs tw  u ła tw ia jących  zaopatrzenie m iasta. Ważne 
są ogródki dzia łkow e dla ludz i pracy, sp ra w n ie j­
szy m usi być ich rozdzia ł, w yda tn ie jsza  pomoc.

W ie le  różnorodnych zadań, w ie lk ic h  i  m ałych, 
"Wszystkie służące jednem u ce low i —  szybszemu 
Podnoszeniu poziomu m ateria lnego i  k u ltu ra ln e ­
go życia ludz i pracy. Te w szystkie  zadania s to ją  
jeszcze przed radam i narodow ym i.

S pó jrzm y na dzielnicę K rz y k i we W roc ław iu . 
O be jm uje  ona tereny typow o m ieszkalne. Na te­
ren ie  dz ie ln icy  jest rów n ież sporo zakładów  p ro ­
dukcy jnych . Jest tu  dom k u ltu ry , dom  ludow y,
3 k ina, 2 szpitale, ośrodki zdrow ia  i  poradnie  
specjalistyczne. P lan  rozbudow y te j d z ie ln icy  
P rzew idu je  częściowe zazielenienie te renów  zbu­
rzonych, ka p ita ln y  rem ont i  odbudowę około 
-•200 budynków  m ieszkalnych, ja k  rów n ież bu ­
dow n ic tw o  now ych b loków . P rzew idu je  się sze­
ro k i rozw ój ogródków  dzia łkow ych.

S ta linogród, przeszło 66 km  kw . pow ie rzchn i, 
b lisko  180 tysięcy m ieszkańców. W ie lk ie  zakła­
d y  przem ysłowe, kopaln ie , hu ty . T y lk o  śródm ieś- 
C:e posiada pełne wyposażenie w  urządzenia ko­
munalne. Dalsze dzielnice, to osiedla zbudowane 
w okół w ie lk ic h  zakładów  przem ysłow ych, za­
m ieszkałe przez robo tn ików , b ra k  tu  urządzeń 
kom una lnych, socja lnych i ku ltu ra ln ych . Z ła  spu­
ścizna kap ita lis tyczne j gospodarki daje się jeszcze 
mocno we znaki. O to dzie ln ica L igo ta , zamiesz­
k iw ana  przez około 35 tysięcy ludzi, ma duże za­
niedbania, b ra k  w ie lu  urządzeń kom una lnych. 
Na terenie dz ie ln icy  jes t 9 przedszkoli, 8 szkó ł 
Podstawowych oraz po jedne j zawodowej i  
Ogólnokształcącej. W  dz ie ln icy  te j p rzew idu je  
SlĘ rozbudowę osiedli m ieszkaniow ych, na dużych

przestrzeniach lasu będą te reny w ypoczynkow e 
d la  ludności. Ileż  tu  zadań dla rady  narodow ej.

W  Gdańsku w  dz ie ln icy  śródmieście m ieszka 
p ra w ie  73 tysiące ludzi. T u  koncen tru je  się ży­
cie m iasta, zna jdu je  się szereg in s ty tu c ji i  u rzę­
dów. W  te j dz ie ln icy  p racu je  15 szkół podstawo­
w ych, 3 licea, 7 szkół zawodowych, 3 domy dziec­
ka, 2 szko ły artystyczne, 5 szp ita li, 302 p u n k ty  
hand lu  uspołecznionego, 26 pu n k tó w  usługowych. 
D zie ln ica  Ś ródm iejska, to skarb iec zabytków  a r­
ch itek ton icznych  i  k u ltu ra ln y c h  prastarego Gdań­
ska. Tu zna jdu ją  się najcenniejsze p o m n ik i p o l­
skości tego sławnego od w ie kó w  m orskiego g ro ­
du. T u  trw a  tw ó rczy  w ys iłe k  robo tn ika  i  in ży ­
n ie ra  nad przyw rócen iem  daw nej św ietności, od­
daniem  w  ręce narodu jego pam iątek.

S pó jrzm y na dzielnicę Pogodno w  Szczecinie. 
M ieszka tu  53 tysiące ludz i. C harakte r dz ie ln icy  
w y b itn ie  m ieszkaniow y. Na dzie ln icę składa się 
10 osiedli m ieszkaniow ych. I  tu  są szerokie per­
sp e k tyw y  rozw o ju  i  tu  trzeba w ięcej urządzeń 
kom una lnych , socja lnych i  ku ltu ra ln ych .

A  oto dzie ln ica  Nowe’ M iasto  w  Poznaniu. O - 
g rom ny  obszar,, rozrzucone osiedla m ieszkalne, 
dużo te renów  ro ln iczych. I  tu  jes t w ie le  do zro­
b ien ia . P rzew idu je  się dalszą rozbudowę przem y­
słu, budowę osiedli m ieszkaniow ych oraz budowę 
ośrodków  wczasów św iątecznych w  oparciu o Je­
zioro  M a ltańsk ie  i  Lasy Swarzędzkie.

*
Tak w yg ląda k ró tk i przegląd n iek tó rych  dzie l­

n ic  naszych na jw iększych  m iast. Ile  tu zadań na 
przyszłość i  na dziś, i le  zależy od dobrej p racy 
ra d y  narodow ej i  je j organów, od tego, ja k  bę­
dzie dzia ła ła d la  m ieszkańców i  w  ścisłej w ięz i 
z n im i. W idać stąd, ja k  p rzy  tak  ogrom nych i  róż­
norodnych  zadaniach trudna  jes t praca m ie jsk ich  
rad  narodow ych tych  m iast.

W eźm y dla p rzyk ła d u  m iasto K raków , pod 
w zględem  ilośc i m ieszkańców trzecie m iasto w  
Polsce. Pow ierzchnia  m iasta w ynosi b lisko  230 
k m  kw . C ały ciężar gospodarzenia m iastem  spo­
czyw a ł na M ie jsk ie j Radzie N arodow ej i  je j P re ­
zyd ium . Jedynie na terenie N ow ej H u ty  pow o­
łano  w  1951 r. D zie ln icow ą Radę Narodową. Na 
te ren ie  m iasta P rezyd ium  M R N  u trzym a ło  przed­
w o jenną organizację pomocniczą tzw . „u rzę d y  
obw odow e“ , k tó re  są ogn iw am i czysto adm in i­
s tra cy jn ym i, zupełnie n ie pow iązanym i z lu d ­
nością. W  rezu ltacie  te j sy tuac ji P rezyd ium  M R N  
ma poważne trudności w  działalności gospodar­
czej, społecznej i k u ltu ra ln e j. W ięź M R N  z lu d ­
nością by ła  słaba, nie pog łęb ia ły  je j ko m ite ty  
b lokow e, k tó re  same w ym aga ły  w iększej op ieki, 
a te j P rezyd ium  M R N  nie mogło w  dostatecznym 
s topn iu  udzie lić. P rezyd ium  M R N  zajęte spra­
w a m i m iasta nie udz ie la ło  dostatecznej pomocy 
D R N  w  N ow ej Hucie, tak  że D R N  w  niedostatecz­
ne j m ierze spe łn ia ła  sw oje  n iezw yk le  odpow ie­
dzia lne  zadania.

B o ryka ła  się z trudnościam i M R N  w  K ra ko w ie  
i  ra d y  narodowe w  in n ych  m iastach, trudno  b y ­
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ło  w  ta k  ogrom nej ilości zadań gospodarzyć, ta k  
w ie lk im i obszaram i, me b y ło  dostatecznej w ię z i 
organów  w ładzy ludow e j z masami, stąd niedo­
statecznie wciągano je  do współgospodarzenia m ia ­
stam i, słabo organizowano i  w yko rzys tyw ano  ich  
in ic ja ty w ę  i  energię. Ludność na zebraniach ko­
m ite tó w  b lokow ych, na spotkaniach z radnym i, 
ra d n i na sesjach w ysuw a li w n iosk i. Żądano lep­
szego poznawania potrzeb ludności, głębszego 
w n ika n ia  w  je j bolączki i  trudności, lepszego p la ­
now ania  i w ykonyw an ia . Żądano zbliżenia w ła ­
dzy do mas, zw iększenia udz ia łu  mas w  rozs trzy­
gan iu  sw oich żyw otnych  spraw .

U w zg lędn ia jąc  te słuszne życzenia, dla dalsze­
go zbliżenia organów  w ładzy do mas, dla lepsze­
go w yko n yw a n ia  zadań przez rady  P rezyd ium  
Rządu pod ję ło  7 październ ika uchw ały, w  k tó ­
ry c h  w y ra z iło  zgodę na u tw orzen ie  we W rocła­
w iu , Poznaniu, Gdańsku, S ta linogrodzie , Szcze­
c in ie  i K ra ko w ie  dzie ln ic  i  pow ołanie dzie ln ico­
w ych  rad  narodow ych. D z ięk i tem u w  sam ym

ty lk o  K ra ko w ie  obok 150 radnych  M R N  w  nad­
chodzących w yborach m ieszkańcy m iasta pow o- 
ła ją  550 radnych do 6 dz ie ln icow ych  rad  narodo­
w ych. W ten sposób co sześćsetny k ra k o w ia n in  
będzie b ra ł udz ia ł w  k ie ro w a n iu  rozw o jem  m ia ­
sta, zamiast ja k  dotąd 1 na 4.000.

Tak w ięc stworzone zosta ły m ożliw ości lepsze­
go poznawania potrzeb ludności, spraw nie jszego 
ich  zaspokajania. Trzeba te m ożliw ości w yko rzy ­
s tyw ać ju ż  teraz w  toku  kam pan ii w yborcze j. N a 
spotkaniach przedw yborczych z m ieszkańcam i 
trzeba przedyskutow ać p lany  ro zw o ju  poszcze­
gó lnych dzie ln ic, usta lić sposoby i  . ś rodk i w yko ­
nania. Po to, aby te zgodne z życzeniam i lu d ­
ności p lany rozw o ju  dzie ln ic, p lany  lepszego za­
spokajania potrzeb, m og ły  być sp raw n ie j re a li­
zowane, trzeba do nowych dzie ln icow ych rad na­
rodow ych w ybrać najlepszych, na jbardz ie j doś­
w iadczonych o fia rnych  ludzi, k tó rzy  w  sta łe j w ię ­
zi z m ieszkańcami zabezpieczą w ykonan ie  wszyst­
k ic h  zadań przez dzie ln icow e ra d y  narodowe.

J. B.

W ifiilre o iiwmsi produkcji ro#we| 
i plunowĘjMj skup

R E A L IZ A C J A  U C H W A Ł  II P L E N U M  K C  PZPR

w woj. koszalińskim

T ikw id a c ja  odłogów oraz zagospodarowanie łą k  
i pastw isk  —  to spraw y, postaw ione w  ca­

łe j ostrości przez I I  P lenum  K C  PZPR. Zosta ły  
one rze te ln ie  po traktow ane w  spraw ozdaniu  P re ­
zyd ium  W oj. RN w  K oszalin ie  sk ładanym  Radzie 
przez przewodniczącego Szczęśniaka.

P rezyd ium  W oj. RN —  ja k  uczy p a rtia  —  skon­
cen trow a ło  uwagę R ady na brakach, na przyczy­
nach ich pow staw ania i poddało pod rozwagę Ra­
dy środki, p rzy  pomocy k tó rych  zamierza z b ra ­
kam i walczyć. Jest to tym  bardzie j cenne, że zna­
czne osiągnięcia zw yk le  są przyczyną samouspoko- 
jem a, a w łaśnie rady narodowe w  w o j. kosza liń - 
sk.m  tak ie  osiągnięcia mają.

No, bo sam i osądźcie: p lan  w yda jnośc i zbóż ozi­
m ych na ten ro k  został w  pe łn i w ykonany, po­
w ie rzchn ia  zasiewów tych  zbóż w  po rów nan iu  
z 1953 r. wzrosła o 30 000 ha, p lan  k o n tra k ta c ji 
p ro d u kc ji roś linne j w ykonano w  107%, pogłow ie 
byd ła  wzrosło o 18,8%), a ow iec o 35%, p lan  w io ­
sennego nawożenia łą k  i  pastw isk został po raz 
p ie rw szy przekroczony o 50%. Rady coraz lep ie j 
m o b ilizu ją  do podejm owania zobowiązań, w  k tó ­
rych  w  tym  roku  uczestniczy 16 000 chłopów, 450 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  440 PGR.

U K R Y T E  130.000 H A

W  w o j. kosza lińsk im  is tn ia ło  w  gospodarce 
ch łopskie j 49 900 ha ziem i nie użytkow ane j, bez 
praw nego w łaścicie la. Tak w ykazała  re jes trac ja  
przeprowadzona w  m arcu br. W iosną rozdyspono­
w ano z tego 37 900 ha, a zasiano 26 300 ha. W arto  
dodać, że ok. 5 500 ha zagospodarowali n ow i osie­
d leńcy.

Ze spraw ą odłogów wiąże się p rob lem  z iem i 
u k ry te j, szczególnie ostro w ystępu jący w  w o j. ko­
sza lińskim . Oto W ydz ia ł F inansow y opodatkow ał 
za ledw ie około 60% użytków , k tó re  w g ka ta s tró w  
posiadali ch łopi 1 styczn ia  br. O bow iązkow ym i do­
s taw am i na rzecz państwa obciążono jeszcze m n ie j, 
bo ty lk o  58%) p o w ie rzch n i. u ży tkó w  ro lnych .

Ilość odłogów, w g zaw artych  um ów, i  g ru n tó w  
samozalesionych —  stw ierdza P rezyd ium  —  n ie  
przekracza 120 000 ha, a w ięc ok. 130 000 ha u ży t­
kó w  ro ln ych  u k ry w a ją  ku łacy  i wszelkiego rodza­
ju  oszuści. Tym  elem entom  ulegają  n iek tó re  p re ­
zyd ia  PRN i zarządy ro ln ic tw a , walcząc z P rezy­
d iu m  W oj. R N  o usunięcie z map ka tas tra lnych  ok. 
50 000 ha. Potw ierdzen ie  słuszności s tanow iska 
P rezyd ium  W oj. RN, k tó re  n ie  godzi się z ty m i
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k a p itu la n c k im i w n ioskam i, p rzyn ios ła  kon tro la . 
N p. w  gm in ie  Róża W ie lka  pow. W ałcz u jaw n iono  
ok. 500 ha. S etk i p rzypadków  u k ry w a n ia  z iem i 
przez k u ła k ó w  dem askują chłopi, ja k  np. ku ła ka  
F ranciszka W ojciechowskiego, z gr. M iechęcino 
pow . Kołobrzeg, k tó ry  p łac i podatek z 8 ha, 
a u ży tku je  27 ha.

P rzyczyny  tego tk w ią  m. in . w  złe j, z b iu ro k ra ­
tyzow ane j p racy s łużby urządzeń ro lnych . W y n ik  
tego jes t ta k i, że chociaż 75%  grom ad objęto po­
m ia ra m i, to jednak n ie  w idać sku tków  te j regu­
la c ji.  N ie  zaprowadzono k a rto te k  ew idency jnych  
u ż y tk o w n ik ó w  ziem i, nie^ w prow adza się a k tu a l­
n ych  zm ian w  is tn ie jących  ka rto tekach

Obnażając b ra k i i  
ich  p rzyczyny, P re ­
zyd iu m  W oj. R N  
p rzeds taw iło  Radzie 
ś ro d k i ich  usuwania.
Po dyskus ji Rada u - 
c h w a liła  zaprowadze­
n ie  we w szystk ich  
gm inach  i  pow iatach 
do 30.X . b r. specja l­
n e j ew id e n c ji um ów  
dz ie rżaw nych  i  u -  
m ó w  na lik w id a c ję  
odłogów.

U chw ała  W oj. R N  
p rze w id u je  pow ołan ie  
do 30 w rześnia  b r. 
w o jew ódzk ie j i  po­
w ia to w y c h  k o m is ji 
e w id e n c ji g ru n tó w  i  
od łogów  pod k ie ro w ­
n ic tw e m  przew odn i­
czącego W K P G  i przew odniczących Pow. KPG . 
^  uporządkow aniu ew id e n c ji w  te ren ie  pomoże 
akc ja  h ipo tekow ania , is tn ie jące  ju ż  re je s try  i  p ro ­
to k o ły  pom iarowe. Ważne je s t postanow ienie 
u ch w a ły  nakazujące w łączenie do tych  prac ko­
m is ji  g rom adzkich oraz k o m is ji ro ln ych  ra d  na­
rodow ych.

Do 30.X I.  b r. zakreślono te rm in  przeprowadze­
n ia  ponow nej ew idenc ji od łogów  i g ru n tó w  me 
obsianych. Rada po lec iła  P rezyd ium  zw rócić 
szczególną uwagę na zagospodarowanie od łogów  
przez PGR w  pow. Szczecinek, Człuchów, W ałcz, 
d ra w s k o  i  M iastko  oraz zabron ić PGR w ydzie rża­
w ia n ia  odłogów  chłopom.

Ł Ą K A  —  PO D STA W A  H O D O W LI

O koło 166 000 ha w  w o j. kosza lińskim , to łą k i
1 pastw iska. Z tego ogromnego obszaru ty lk o  9 000 
ha, to łą k i o w ysokie j ku ltu rze , 75 000 ha daje
2 pokosy i średnie (20— 25 q z 1 ha) p lony, a 40 000 
•ha, to łą k i jednokośne o n isk ie j w ydajności. Zada- 
n ie  jes t tak ie : w  ciągu 1955 r. w  piewszej k o le j­
ności objąć p ielęgnacją łą k i jednokośne, tak  by 
doprow adzić je  do stanu łą k  dw ukośnych i uzy­
skać dodatkow o ok. 50 000 ton  siana. W  tym  celu 
Rada usta liła , że ich u ży tkow n icy  w p ierwszej ko­
le jnośc i o trzym a ją  pomoc w  nawozach sztucznych,

że służba ro lna  i  agronom ow ie  P O M  zapew nią po­
m oc w  p ie lęgnac ji tych  łąk.

W  w o j. kosza lińsk im  35%  g ru n tó w  ornych 
i  40% łąk  i pastw isk posiada urządzenia w o d n ,j- 
m e lio racy jne . K onserw acja  urządzeń jes t w  tych  
w a ru n ka ch  zagadnieniem  p ierw szorzędnej w agi. 
N a k ła d y  na ten cel sta le w zrasta ją  i gdy w  1952 r. 
w y n o s iły  15 180 000 zł, w  tym  ro ku  aż —  33 700 000 
zł. W zrasta ją także stale prace społeczne chłopów. 
Coraz w ięcej je s t tego rodza ju  in ic ja ty w y , ja k  w  
grom adzie  Brzeźnica pow. W ałcz, gdzie spó łdz ie l­
n ia  p ro dukcy jna  w spóln ie  z ch łopam i gospodaru­
ją cym i in d y w id u a ln ie  oczyściła 1 300 m  ro w ó w  
i  przekopała  700 m  now ych  row ów .

P rezyd ium  rze te l­
n ie  p rzeds taw iło  Ra­
dzie poważne zanied­
bania  w  te j dziedzi­
n ie, słusznie dopro­
w adzając analizę do 
ukazania  dobre j i  złe j 
p racy  bezpośrednich 

w ykonaw ców . Oto p ra  
c o w n ik  Pow ia tow ego 
Zarządu R o ln ic tw a  w  
Szczecinku —  M a jko  
osiągnął dobre w y n ik i 
w  m o b ilizow an iu  chło­
pów  do czynu m e lio ­
racyjnego. D z ięk i je ­
go p racy  gm iny  Łu b o ­
w o i  K rą g i p ierwsze 
w  w o jew ódz tw ie  w y ­
ko n a ły  roczny p lan  
konse rw ac ji urządzeń 
w odno - m e lio ra cy j­

nych. Z upe łn ie  inaczej p o jm u je  swoje obow iązk i 
g m in n y  nadzorca konserw acji urządzeń w odno- 
m e lio ra cy jn ych  K ie ck  w  gm in ie  Gardna W ie lka  
pow . S łupsk, k tó ry  w  ogóle n ic  nie rob i. S łabo 
p racu je  większość nadzorców.

W yciąga jąc w n io sk i z ana lizy  sy tuac ji Rada po­
s tanow iła  „coroczną konserw ację w szystkich u rzą­
dzeń w odno-m e lio racy jnych  uznać za podstaw owe 
i  najw ażnie jsze zadanie zarządów ro ln ic tw a  i za­
rządów  w odno-m e lio racy jnych “ . Ś rodki, k tó re  bę­
dą tem u ce low i s łuży ły , to ro zw ija n ie  społecznych 
czynów  m e lio racy jnych , zw iększenie w ym ia ru  
św iadczeń w  naturze  na cele m e lio ra c ji do 50% 
ogólnego w ym ia ru , dokonyw an ie  w ym ia ru  tych  
świadczeń ju ż  w  g ru d n iu  na cały rok, rozw in ięc ie  
k o n tro li nad pracą nadzorców konserw acji.

W oj. R N  p rzy ję ła  szereg w n iosków  pod adre­
sem M in is te rs tw a  R o ln ic tw a, W arto  część z n ich 
w ym ien ić , bow iem  w skazują  cenną in ic ja ty w ę  
i  troskę gospodarza terenu o w ykonanie  zadań na­
kreś lonych  przez I I  Z jazd i I I  P lenum  KC  PZPR. 
T ak  w ięc W oj. R N  w ystępu je  o przyśpieszenie 
opracow ania p lanów  zagospodarowania do lin y  rze­
k i Łeby, o p rzydz ia ł c iągn ików  i narzędzi dla zor­
ganizow ania 12 b rygad łąka rsk ich  w POM, o po­
w o łan ie  2 re jonow ych k ie ro w n ic tw  w odnych me­
lio ra c ji w  K oszalin ie  i  Z ło tow ie  itp .

Pionierzy lik w id u ją  odłogi za pomocą pługów parowych
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G D Y  R A D N I CZ7JJĄ SIĘ  
W S P Ó Ł O D P O W IE D Z IA L N I, A  K O M ISJE  N IE

R adni W oj. R N  w  K osza lin ie  żyw o zareagowa­
l i  na zadania postaw ione przez I I  P lenum  K C  
PZPR. Jako dobrzy gospodarze zastanaw ia li się, 
gdzie tk w ią  p rzyczyny b raków . Radna Oraczew­
ska w skazyw ała  P rezyd ium  W oj. RN b ra k  konsek­
w e n c ji w  dzia łan iu , n iew yciągan ie  w n iosków  w  
s tosunku do w łasnych p racow n ików  źle w ype łn ia ­
jących  obow iązki. Podawała p rzyk ła d y  niesłuszne­
go obciążania spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  pe łnym  
w ym ia rem  podatku i  
obow iązkow ych do­
s taw  także z odłogów, 
co zniechęca spó łdz ie l­
ców  do p rze jm ow an ia  
odłogów.

R adny ob. N o w ick i 
w skazyw a ł oszustwo 
polegające na ponow ­
n ym  zaw ie ran iu  u - 
m ów  na odłogi, k tó re  
zosta ły zagospodaro­
wane w  1947 i  1948 
r., i  n ie  są. odłogam i.
Z w ra ca ł uw agę na 
n iepokojące z jaw isko, 
że n iek tó re  prezyd ia  
GRN, ja k  np. w  T a r­
nówce pow. Z ło tów , 
n ie  w iedzą, i le  m ają 
odłogów.

To co n iepoko ją ­
co dało o sobie znać na sesji, to  praca 
k o m is ji. W  p ie rw szym  d n iu  obrad, gdy P re­
zyd ium  składało spraw ozdanie z rozprowadzenia 
k re d y tó w  na re m o n ty  gospodarstw  ro lnych , K o ­
m is ja  B udow n ic tw a  an i inne kom is je  w  ogóle się 
n ie  u ja w n iły . W  następnym  dn iu  w praw dzie  K o ­
m is ja  R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a w yg łos iła  ko re fe ra t, 
ale n ies te ty  ogó ln ikow y i  n ic  konkre tnego n ie  
wnoszący. Na 7 stronach zna lazły się tam  zaled­
w ie  2 p rzyk ła d y  terenowe. K om is ja  n ie  spo jrza ła  
ok iem  działaczy terenowych, okiem  chłopa, k tó ry

będzie przecież u p ra w ia ł odłogi, u lepszał łą k i. Ta­
kiego stw ie rdzen ia : „P G R  należy przekazyw ać 
większe, liczące ponad 100 ha od łog i“  n ie  trzeba 
b y ło  pisać aż W koreferacie, bo i  ta k  każdy to czy­
ta ł w  uchw ałach I I  P lenum . Te dwa sygna ły  mó­
w ią , że z pomocą sekretarza P rezyd ium  dla ko m i­
s ji n ie jes t na jlep ie j. Tymczasem dyskusja żywa, 
na ogół konkre tna , św iadczy, że może is tn ieć lep­
sza praca kom is ji. Świadczą o tym  także przedse- 
sy jne  spotkan ia  radnych z ludnością, na k tó ry c h  
pokaza li oni sw oją  in ic ja ty w ę  i  zdolności o rgan i­
zacyjne. Np. radny  K o łodz ie j p o tra f i ł zachęcić

spółdzie lców  w  W ar- 
n iłę g u  do p rze jęc ia  
42 ha odłogów.

Jak s tw ie rd z ił ra d ­
n y  W odniak, p rzew od­
niczący K o m is ji B u ­
dow n ic tw a , nie uka ­
zuje się komisjom, 
s łabych p u n k tó w  w  
w yko n a n iu  p lanu  gos­
podarczego i  budżetu. 
W K P G  i  W ydz ia ł F i­
nansow y nie uzb ra ja  
k o m is ji w  w iadomoś­
ci, ja k  np. przebiega 
w  BPP w a lka  o ob­
n iżkę kosztów  w łas­
nych. „G dybyśm y w ie ­
dz ie li dokąd iść, to 
b y ła b y  po łow a robo ­
t y “ -

Poważne zadania 
u ję te  w  uchw ale W oj. R N  w  Kosza lin ie  w y ­
m agają ogrom nej p racy nie ty lk o  aparatu 
w ykonawczego rad, ale i  ich  ko m is ji i  sa­
m ych  radnych. Zw iększyć kon tro lę , m obilizow ać 
masy chłopskie do lik w id a c ji odłogów, do zagospo­
darow an ia  łą k  i  pastw isk, czuwać nad zapewnie­
n iem  przez aparat w ykonaw czy w a runków  do cią­
głego rozw o ju  gospodarki terenow ej, staw iać w  
tym  zakresie w n io sk i i  dopilnow ać ich  w ykona­
n ia  — oto ich  zadanie. Do jego w ykonania  potrze­
bna jest stała pomoc dla radnych  i  ko m is ji ze s tro ­
n y  P rezyd ium . M. Szpringer

Siew y na zlikw idow anych odłogach

w pow. mogileńskim

C hłop i w  pow iecie m og ileń­
sk im  odpow iedzie li na u chw a ły  
I I  P lenum  K C  PZPR  czynem 
społecznym.

Na sesji GRN S trze lno-P o łud- 
n ie  chłopi w skazali m ożliwość 
podniesienia w yda jnośc i łą k  po­
łożonych w zdłuż zaniedbanego 
kana łu  O strowo-Gopło, gdzie za­

m iast wartościowego siana rośnie 
trzc in a  i  turzyca. C hłop i zadekla­
ro w a li pomoc i  udz ia ł w  pracach 
nad uregu low an iem  kanału. In i­
cjatywy chłopów podchwyciło 
Prezydium PRN wchodząc w  
ko n ta k t z R ejonow ym  K ie ro w n ic ­
tw em  W odno -M e lio racy jnym  w  

x In o w ro c ła w iu . P rzygotow ało  ono

techniczny p lan  robó t i  pe łn iło  
nadzór fachow y. P rzy w spółudzia­
le radnych, ko m is ji rad  i  so ł­
tysów  z gm in : S trzelno-Północ, 
S trze lno-P o łudn ie  i  m. S trze l­
no zorganizowano zebrania gro­
m adzkie, na k tó rych  chłopi posz­
czególnych grom ad zadek larow a li 

sw ó j udz ia ł w  czynie.
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W  w y n ik u  przedyskutow an ia  
te j spraw y przez chłopów w  gro­
madach w  s ie rpn iu  do prac na 
kanale Ostrow o-G opło i  p rzy le ­
g łych  dopływ ach stanęło 2.586 
chłopów, spółdzielców  i  praco­
w n ik ó w  PGR oraz m ieszkańców 
Strzelna.

Ogółem oczyszczono 23.220 
m e tró w  kana łu  oraz 61.422 m  
ffowów  dopływ ow ych. W artość 
w ykonanych prac w ynosi 159.732 
kłote. Uporządkowano dotychczas 
zaniedbany kom pleks łą k  na ob­
szarze ponad 900 ha oraz 400 ha 
g ru n tó w  ornych. W wyniku ure­
gulowania kanału produkcja łąk 
Podniesie się o około 25°/», co w  
Wyniku da siana za około 1 m i­
lion zł.

P rzy  re a liza c ji czynu m iędzy 
grom adam i w yw iąza ło  się w spół­

zaw odn ic tw o  o ja k  najszerszy 
udz ia ł w szystk ich  m ieszkańców 
grom ady w  czynie, o ja k  na js ta ­
rannie jsze i  ja k  najszybsze w y ­
konanie  powierzonego zadania. 
We w spó łzaw odn ictw ie  na czoło 
w ysunę li się ch łop i grom ad: 
C iechrz, Ludzisko, S ławne Dolne, 
S todo ły  i  K ruszą Duchowna z 
g m in y  S trzelno-Północ, M łyn ice , 
W ójc in , W ola Kożuszkowa i  S ie- 
d lim ow o  z g m in y  S trze lno-P o- 
łudn ie .

W  m ob ilizow an iu  ch łopów  do 
czynu i  w  w ykonan iu  samych 
prac na w yróżn ien ie  zas łuży li 
so łtys i grom ady Ciechrz, L u d z i­
sko i  S ied lim ow o oraz ra d n y  
Łada z K ruszy  D uchow nej i  B ą- 
k ie w icz  z Ciechrza.

P odkreś lić  na leży duży w k ła d  
p racy  zastępcy k ie ro w n ik a  R e jo­

nowego K ie ro w n ic tw a  W odno- 
M e lio racy jnego  w  In o w ro c ła w .u  
M igdała , k tó ry  poza p rzygo tow a­
n iem  dokum en tac ji technicznej 
i  nadzorem fachow ym  robó t b ra ł 
bezpośredni udz ia ł w  sesjach 
gm innych  ra d  narodow ych, 
w skazując chłopom  korzyści lego  
czynu oraz spraw nie  k ie ro w a ł 
całokszta łtem  ro bó t m e lio ra cy j­
nych.

Już w  p rzysz łym  ro ku  w iosną 
poważne p a rtie  łą k  p rzy lega ją ­
cych do kana łu  mogą być zago­
spodarowane od nowa, a p lano­
wane na ro k  1955 inw estyc je  
państw owe przyczyn ią  się do za­
gospodarowania pozostałych czę­
ści łąk.

A. Wesołowski
sekre tarz P rezyd ium  PRN 

w  M og iln ie

PRZYKŁAD JEST O MIEDZĘ
W  w yko n a n iu  rocznych p lanów  skupu w  pow. 

b ro d n ick im  przoduje  na jbardz ie j św iadom a część 
"'wsi —  spółdzie ln ie p rodukcy jne . P ierwsza z n ich  

to S pó łdzie ln ia  P rodukcy jna  „N o w y  P lon “  w  
Łaszewie, k tó ra  już 17 s ie rpn ia  ca łkow ic ie  w yko ­
nała roczny p lan  dostaw zboża.

W  ważnej kam pan ii dostaw zboża, żywca i  m le ­
ka w  pow- b rodn ick im  —  nie możemy an i na 
chw ilę  zapomnieć o m ob ilizu jące j postaw ie w ie lu  
ch łopów  gospodarujących in d yw idua ln ie , d z ię k i 
k tó ry m  w ie le  gromad i  gm in  w ykona ło  przed te r­
m inem  p la n y  poszczególnych obow iązkow ych do­
staw.

W  naszym pow iecie Górzno-Ruda je s t gm iną, 
k tó ra  w  re a liza c ji zobowiązań wobec państw a 
może być przyk ładem  dla w szystkich gm in  w  po­
miecie. Jeszcze na długo przed żn iw am i zastana­
w ia li się a k tyw iśc i gm inn i nad tym , ja k b y  zorga­
nizow ać i  przyśpieszyć robotę, aby ich  gm ina 
p ierwsza w  pow iecie dostaw iła  zboże i  przodow ała 
w  in n ych  obow iązkow ych dostawach. Radzono 
nad tym  na specjalnie zorganizowanych zebra­
niach podstawowych o rgan izacji p a rty jn y c h  w  
Poszczególnych gromadach. K ilk a k ro tn ie  om aw ia- 
n °  tę sprawę na posiedzeniach egzekutyw y K o m i­
te tu  Gm innego PZPR. A k ty w iś c i p a r ty jn i tacy 
js k :  sekretarz K G  to w. Ładż ik , przew odniczący 
P rezyd ium  GRN tow . K ila n o w sk i, p rzodu jący  
cblop tow . S w idz ińsk i —  ro zm a w ia li z ch łopam i

zachęcając ich  do przeprow adzenia  w  te rm in ie  
a k c ji żn iw no-om ło tow e j, a z ko le i dostaw y zboża.

A b y  zapew nić szybkie  dostaw y zboża, p raw ie  
•wszyscy ch łop i g m in y  Górzno-Ruda pos tanow ili 
dokonać om ło tów  na polu. M łócono zboże w prost 
ze styg. Szczególnie w y ró ż n ili się gospodarze: 
W acław  K ozłow sk i z Nowego Ś w ia tu , Jan Czaj­
ko w sk i i  F ranciszek Ig ie lsk i z Górzna oraz Leo­
kad ia  K ow alska i  Józef S w idz ińsk i z Czarnego 
B ryńska .

N iem ałą  ro lę  w  pom yślnym  w ykonan iu  om ło­
tó w  odegra li rów n ież pracow n icy PO M  z B rod ­
n icy , dając p rzyk ła d  o fia rnośc i i  dokładności w  
pracy.

D z ięk i dobrem u zorganizow aniu pracy, ogrom ­
nem u (jak  n igdy  dotąd) zapałow i ch łopów  oraz 
dobrze przygo tow anym  do a kc ji maszynom POM  
i  p ry w a tn y m  —  ju ż  30 lipca  odw ieziono do GS 
w  G órznie p ierwsze 21 ton  tegorocznego ziarna 
z grom ady F ia lk i i  N ow y Św iat, a następna do­
staw a w  dn iu  16 s ie rpn ia  zadecydowała o tym , że 
grom ady te —  pierwsze w  gm in ie  Górzno-Ruda i 
w  pow iecie b ro d n ick im  —  w yko n a ły  roczne p lany  
dostaw  w  100%.

Od te j c h w ili m łocarn ie  nie ustaw a ły  w  pracy. 
P ra w ie  każdego dnia udekorowane sz tu rm ów kam i 
i  transparentam i wozy w io z ły  do magazynów 
GS należną państw u część chłopskiego plonu. W  
te j żn iw ne j b a ta lii n iem ało  robo ty  m ia ła  m ło -
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dzież ZM P-ow ska z te j gm iny, k tó ra  ta k  w  om ło - 
tach, ja k  rów n ież w  spraw nym  przebiegu obo­
w iązkow ych  dostaw, okazyw ała dużą pomoc sw ym  
rodzicom  i  sąsiadom. N ie  k to  inny , ja k  w łaśnie 
om p racow a li i po dziś dzień —  choć robo ty  już  
n iew ie le  pozostało —  pracu ją  o fia rn ie  p rzy  m ło - 
carn iach, ważą i  ła d u ją  zboże na wozy, k tó re  
przy jeżdża ją  do p u n k tu  skupu- Z M P -ow cy prze­
kona li rodziców , by p ie rw s i sprzedali zboże pań­
stw u. G dy B ron is ław  D om eradzki i  W acław  G ro - 
dz ińsk i p ie rw s i w  grom adzie N ow y Ś w ia t sprze­
d a li państw u zboże —  jeszcze w  ty m  sam ym  d n iu  
nazw iska ich  ukaza ły  się w  b łyskaw icy  za ty tu ło ­
w ane j „N as i p rzodow n icy“ . Gospodarzy, k tó rzy  
w y w ią z a li się z obow iązkow ych dostaw w  100%., 
by ło  w  grom adzie coraz w ięcej. A le  znalazło się 
też dwóch ch łopów  w  grom adzie C zarny B ryńsk , 
k tó rzy  na p rzekó r w szys tk im  m ó w ili, że zboże 
dostaw ią w  późn ie j­
szym te rm in ie . Do soł­
tysa p rzysz li wówczas 
ak tyw iśc i —  Z M P -ow ­
cy  z ko ła  p rzy  GS w  
gm in ie  Górzno-Ruda.
B y ł to A lfo n s  L e w ic ­
k i, K az im ie rz  K a ro ­
lew sk i, B ogum iła  Ja­
błońska i  K az im ie ra  
Stefańska. Po k ró tk ie j 
naradzie z sołtysem  

pos tanow ili porozm a­
w iać z ociągającym i 
się chłopam i. C h łop i 
po tych  rozm owach 
zboże ods taw ili.

W  ten sposób do 23 
s ie rpn ia  gm ina G órz- 
no-R uda ja ko  p ie rw ­
sza w  pow. b rodn ic ­
k im  i  druga w  w o­
jew ó d z tw ie  bydgoskim  
w ykona ła  roczny p lan  dostaw zboża d la  państw a 
w  101,1%,.

A k ty w  g m in n y  n ie  zapom nia ł rów n ież  i  o in ­
nych  n iem n ie j ważnych obow iązkow ych dosta­
wach. 25 s ie rpn ia  gm ina zam eldowała równocześ­
n ie  o w yko n a n iu  w  100% rocznego p lanu  dostaw  
żyw ca i  m leka, a i  n iew ie le , gdyż zaledw ie 20% 
poda tku  g runtow ego zostało im  do wpłacenia.

Trzeba je d n ak  s tw ie rdz ić , że w  pow. b rodn ic ­
k im  —  p ra w ie  w  b lis k im  sąsiedztw ie gm iny  G órz­
no-R uda —  są gm iny, w  k tó rych  chłopi nie w y ­
w ią zu ją  się należycie z obow iązków  wobec pań­
stwa. Do tak ich  należy np. gm ina Jab łonow o II ,  
k tó ra  posiada w szystkie  w a ru n k i a n iezbyt w y ­
soki p lan  —  zna jdu je  się na szarym  końcu w  po­
w iecie, a przypada jący p lan  dostaw zboża w yko ­
nała zaledw ie w  47% . N ie lep ie j p rzedstaw ia ją  
się w  te j gm in ie  dostaw y żywca i  m leka. Na p y -  
tan ie , ja k  w yg ląda u n ich  sp ła ta  d rug ie j i  trze ­
cie j ra ty  podatku gruntow ego, re fe re n t f in a n ­
sow y P rezyd ium  GRN K lingenbe rg  nie w ie ­
dz ia ł co odpowiedzieć- T łum aczy ł się n a jp ie rw , iż

zaledw ie przed tygodn iem  o trzym a ł n a rzu ty  sum  
z W ydzia łu  Finansowego P rezyd ium  PRN, potem  
m ó w ił, że w  nadchodzącym tygodn iu  zabierze się 
do szczegółowego opracowania tych  danych —• 
słowem  zamiast konkre tn ie  po in form ow ać, s ta ra ł 
się zam yd lić  nam oczy. P rezyd ium  GRN w  Jab ło­
now ie  I I  m im o iż w ie  dobrze, że spraw a po­
d a tku  gruntow ego w  ich  gm in ie  od szeregu la t  
ku le je , n ie bardzo troszczy się o na leżyty  przebieg 
w p ła t.

G m ina Jab łonow o I I  m ogłaby z powodzeniem  
zajm ować w  obow iązkow ych dostawach zboża 
na jda le j 4 m iejsce w  powiecie. W  gm. Jab ło­
now o I I  je s t dziś bardzo w ie lu  chłopów, k tó rz y  
ju ż  m ają w ym łócone zboże, a jednak  z dostawą 
jakoś zw leka ją . L is ty  nazw isk tak ich  ch łopów  
n ie  są k ró tk ie . F ig u ru ją  na n ich  ku łacy, np. a 
grom ady K ono jady Ju lianna  M róz, k tó ra  do 21.8.

w ym łó c ila  1.800 kg  
zboża, zaś na p lan  do­
s ta w y  7.837 kg  n ie  
odstaw iła  a n i z ia rna . 
Podobnie ma się spra­
w a z F ranc iszk iem  
A ugustynem . T a k ich  
je s t w  gm in ie  w ięce j. 
N ie lep ie j p rzedstaw ia  
się spraw a z obowiąz­
k o w y m i dostaw am i 
m leka. I  w  te j dzie­
dzin ie  jes t w ie lu  d łuż­
n ik ó w  wobec państw a. 
N p. T eo fila  F ia łk o w ­
ska z grom . Lem barg, 
Jan S krzyp  z L e m b a r- 
ga i J u lia  P łochacka 
z Adam ow a —  w  u -  
b ie g łym  ro k u  n ie  do­
s ta w ili po około 2000
1., a w  ro ku  bieżącym  
zalegają z dostawą po 

2.200 1. m leka. J u lia  M łyn a rczyk  z Budziszewa m e 
dostaw iła  dotychczas do z le w n i ani l i t r a  m leka , 
choć p lan  je j w ynosi 1.519 1.

Co zrob iło  P rezyd ium  GRN, by  sytuac ja  u leg ła  
popraw ie?

W łaściw ie  nic, z w y ją tk ie m  w ym ierzen ia  k i lk u  
ku ła ko m  skrom nych  kar. Zarów no cz łonkow ie  
R ady N arodow ej, a k tyw  g m in n y  ja k  i  g rom adzk i 
—  zbyt pob łaż liw ie  patrzą na łam anie p raw orząd­
ności, zby t le kko  podchodzą do sp raw y obow iąz­
kow ych  dostaw. Bardzo m ało om aw ia się spraw ę 
re a liza c ji obow iązkow ych dostaw na posiedze­
n iach  P rezyd ium  GRN. I  to je s t m. in . powodem , 
że gm ina Jab łonow o I I  w  tak  pow ażnym  s topn iu  
ma zaległości w  obow iązkow ych dostawach.

W spom nie liśm y o p racy dwóch b lis k ich  ze sobą 
g m in  w  pow. b rodn ick im , Jaka o lb rzym ia  je s t 
różn ica  —  ja k  odm ienna je s t praca.

J. Nadolski
B rodn ica
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Z działaj no mc i rorf oi W.SfłMł

WAŻNE OGNIWO W PRZYGOTOWANIACH DO WYBORÓW
(Z doświadczeń jednego p u n k tu  ag itacyjnego w  M oskw ie)

W  lu ty m  ubiegłego ro ku , w  R osy jsk ie j Fede­
ra cy jn e j R epublice R adzieckie j o d b y ły  się 

■wybory do terenow ych Rad D e legatów  L u d u  P ra - 
• cującego. Już w  parę d n i po w yd a n iu  d ekre tu  (a 

został on o p u b likow any  na dw a m iesiące przed 
w ybo ram i) we w szystk ich  dw udziestu  p ięc iu  ad­
m in is tra c y jn y c h  dzie ln icach M oskw y s tw orzono 
okręg i i  dzie ln ice  wyborcze, a nieco późnie j —  
kom is je  wyborcze.

T a k  zaczęła się masowa, po lityczna  kam pan ia  
przygotow aw cza do w yb o ru  m osk iew sk ich  ra d : 
O bw odow ej, M ie jsk ie j i  D zie ln icow ych.

Równocześnie z u tw orzen iem  okręgów  w yb o r­
czych dzie ln icow e k o m ite ty  p a r t ii  s tw o rz y ły  dzie­
s ią tk i p u n k tó w  ag itacyjnych, prow adzących m a­
sową robotę po lityczną w śród ludności przez ca ły  
okres kam pan ii w yborczej. N a p rzyk ła d  B aum ań- 
sk i D z ie ln icow y  K o m ite t P a r t i i  za łożył 50 p u n k ­
tó w  ag itacy jnych  a D zie ln icow a Rada D e legatów  
L u d u  Pracującego p rzyd z ie liła  im  ładne, p rze­
stronne pomieszczenia w  k lubach  robo tn iczych  
p rzy  n ie k tó rych  ins ty tuc jach , a lbo  w  zarządach 
dom ów. O rganizacje p a rty jn e  przeds ięb io rs tw  i  
in s ty tu c ji-  danej dz ie ln icy, p rzydzie lone do okrę­
gów  w yborczych w  celu k ie row an ia  pracą p o li-  
tyczno-m asową, delegują na jlepszych sw oich p ro - 
Pagandystów  i  ag ita to rów  na k ie ro w n ik ó w  p u n k ­
tó w  ag itacyjnych.

P u n k t ag itacy jny, o któ rego p racy opow iadam y, 
m ieśc ił się w  loka lu  „czerwonego kąc ika “  s tu ­
denckiego in te rn a tu  M osk iew sk ie j W yższej Szko­
ły  Technicznej im . Baumana. P rzy  punkcie  ag ita ­
c y jn y m  znajdow ała się ruchom a b ib lio teczka, te ­
le w iz o r i  adapter. Całe pomieszczenie ozdobiono 
obrazam i, k w ia ta m i i  a fiszam i. Co dzień rano roz­
k ładano  na w ie lk im  sto le świeże w ydan ia  gazet 
i  czasopism.

O rganizacja p a rty jn a  ucze ln i w yde legow ała  do 
p racy  z ludnością około stu ag ita to rów  i  k ie ro w ­
n ika  p u n k tu  agitacyjnego —  docenta M ik o ła ja  
Kamysznego, k tó ry  staną ł na czele ko le k tyw u . 
W kró tce  został u łożony ka lendarzow y p lan  p racy 
P unktu  agitacyjnego, k tó ry  p rze w id yw a ł p rzepro­
wadzenie pogadanek, w yk ładów , odczytów , w ie ­
czorów  lite rack ich , organizowanie w ycieczek do 
m uzeów i  na w ystaw y, pokazów film o w ych , spot­
kań  w yborców  z delegatam i i  działaczam i społecz­
no -po litycznym i. P lan  b y ł tak  opracowany, aby 
W ciągu każdego tygodn ia  można b y ło  przepro­
w adzić dw a w yk ła d y  czy odczyty, jedną wyciecz­
kę, jeden f i lm  czy koncert. B lisk ie  sąsiedztwo 
p u n k tu  ag itacyjnego z k lubem  M osk iew sk ie j W yż - 
szei  Szkoły Technicznej pozw ala ło  n iek iedy  zapra­
szać w yborców  do k lubu , gdy się tam  odbyw a­
ły  najciekawsze im prezy.

Celem organ izow anych przez p u n k t a g ita cy jn y  
pogadanek, odczytów  i  w yk ła d ó w , by ło  w y ja ś ­
n ien ie  w yborcom  zasad K o n s ty tu c ji państw a ra ­
dzieckiego, p ra w  i  obow iązków  o b yw a te li ZSRR, 
o rd yn a c ji w yborcze j, postanow ień X IX  Z jazdu  
P a r t i i  K om un is tyczne j, p iątego P lanu  P ięc io le t­
niego, m iędzynarodow ej i  w ew nętrzne j p o l ity k i 
ZSRR, osiągnięć w a lk i ludów  o pokój itd .

Duża grupa  a g ita to ró w  pracow ała  w  m ieszka­
n iach  w yborców , w śród gospodyń, p racow n ic  do­
m ow ych  i  em erytów . A g ita to rz y  n ie ty lk o  p ro ­
w a d z ili z n im i pogawędki, ale in fo rm o w a li ich  o 
w szys tk ich  im prezach urządzanych w  punkcie  
a g ita cy jn ym  i  w  k lub ie , p ro w a d z ili wstępne za­
p isy  na w ycieczki.

K o le k ty w  a g ita cy jny  w ie le  uw ag i pośw ięcił p ro ­
pagandzie w izua lne j w  lo k a lu  p u n k tu  ag itacy jne ­
go. W yw ieszono tu  ze le k try fiko w a n ą  mapę pt. 
„B u d o w le  p ią te j p ię c io la tk i“ , k tó ra  w yraziśc ie  po­
kazyw a ła  geograficzne rozmieszczenie budow a­
nych  w  ZSRR e le k tro w n i wodnych, kana łów , 
w ie lk ic h  zak ładów  przem ysłow ych, fa b ry k  i  ko­
p a ln i. Rozwieszone na ścianach w ykresy, schema­
ty , tabe le  porów nawcze obrazow ały ważniejsze 
postanow ien ia  X IX  Z jazdu P a r t i i  K om un is tycz­
ne j.

C iekaw ie  b y ła  zrob iona w ystaw a: „D z ie ln ica  
Baum ańska daw n ie j i dziś“ . Pokazano na n ie j 
og rom ny rozm ach budow n ic tw a  dzie ln icy. W  la ­
tach  w ładzy  radz ieck ie j samych ty lk o  m ieszkań 
w ybudow ano  w ięce j n iż  w  ciągu stu  la t poprze­
dza jących W ie lką  Październ ikow ą R ew olucję  So­
c ja lis tyczną. Dobrze zrob iona b y ła  rów n ież w y ­
staw a: „O siągnięcia nas-zych p rz y ja c ió ł“ , pośw ię­
cona sukcesom gospodarczym k ra jó w  dem okrac ji 
ludow e j. Jeszcze inną w ystaw ę poświęcono walce 
na rodów  o pokój.

P rzy  punkcie  a g ita cy jnym  stw orzono ko leg ium  
redakcy jne  gazetki ściennej p t. „G łos w yb o rcy “ . 
W  ciągu całego okresu przygo tow ań do w yb o ró w  
ko leg ium  w yda ło  7 ciekawych, dobrze opracow a­
nych  gazetek. W  każdej zamieszczano n o ta tk i w y ­
borców  m ów iące o wzroście świadomości po litycz ­
ne j mas, o soc ja lis tycznym  w spó łzaw odn ictw ie  
p racy  dla uczczenia zb liża jących się w yborów .

D w a ra zy  w  tygodn iu  w  punkcie  ag itacy jnym  
d yżu ro w a ł p ra w n ik , udzie la jąc w yborcom  in fo r ­
m a c ji i  porad.

C iekaw y przebieg m ia ł zorganizow any przez 
p u n k t a g ita cy jn y  w ieczór m łodych  w yborców . 
Zaczął się k ró tk im  odczytem  po litycznym : „M ło ­
dzież radziecka a k tyw n ie  b ierze udz ia ł w  bu­
dow n ic tw ie  kom un is tycznym .“  Potem  m łodzi w y ­
bo rcy  m ó w ili o sw oich osiągnięciach w  nauce, 
p ra cy  i  dzia ła lności społecznej. Z  w ie lką  uwagą
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w ysłuchano opow iadania starego ro b o tn ika -ko le - 
ja rza  K uzow k ina  o tym , ja k  przed rew o luc ją  od­
b yw a ły  się w yb o ry  do m oskiew skie j rady  m ie j­
sk ie j. W ieczór 'zakończył się koncertem  zespołów 
am ato rsk ich  i tańcam i.

Za jm u jąca  b y ła  przejażdżka autobusam i po 
M oskw ie  poświęcona tem atow i: „R ealizacja  gene­
ra lnego p lanu  przebudow y s to lic y “ . Uczestnicy 
w yc ieczk i obe jrze li budowane wówczas stacje M e­
tra , gmach U n iw e rsy te tu  M oskiewskiego na L e n i­
now sk ich  W zgórzach i  w ie le  innych  budow li. 
Obliczono, że w  ciągu dwóch m iesięcy zespół agi­
ta cy jn y  zdo ła ł w łasnym i s iłam i przeprow adzić 
osiem w yk ła d ó w  i  odczytów, dwanaście pogada­
nek, cztery w ycieczki, cztery spotkan ia  z kandy­
datam i na delegatów  do Rady M ie jsk ie j i D z ie ln i­
cow ej, zorganizować sześć koncertów  i pokazów 
film o w ych , k i lk a  seansów te le w izy jn ych  itd . W  
ciągu tych  2 m iesięcy każdy a g ita to r k ilk a k ro tn ie  
odw iedz ił m ieszkania w yborców . Po w ysun ięciu  
kandyda tów  na delegatów  ag ita to rzy zaznajom i­

l i  w ybo rców  z ich  życiorysam i, a następnie w zię li 
udz ia ł w  a g ita c ji za kandyda tam i b loku  ko m u n i­
stów  i  bezparty jnych . Oprócz tego zespół ag ita - 
c y jn y  pom ógł D z ie ln icow e j K o m is ji W yborczej 
w  spraw dzen iu  lis t w yborców , sporządzanych 
przez K o m ite t. W ykonaw czy Rady D z ie ln icow e j.

P u n k t ag itacy jny  b y ł o tw a rty  codziennie od 
godz. 10 rano do 11 w ieczorem . Codziennie od­
w iedza ły  go dzies ią tk i ludzi. W yborcy p rz y b y w a li 
n ie  ty lk o  na odczyty i  w yk ła d y , p rzychodz ili ró w ­
nież poczytać gazety, czasopisma, pograć w  szachy 
czy w arcaby, zasięgnąć in fo rm a c ji.

O rganizacja  p a rty jn a  W ST im . Baum ana syste­
m atyczn ie  k ie row a ła  pracą zespołu ag itacy jnego / 
za tw ie rdza ła  p la n y  pracy. B iu ro  p a rty jn e  d w u ­
k ro tn ie  na swoich posiedzeniach ^wysłuchiwało 
sprawozdań k ie ro w n ika  zespołu agitacyjnego.- 
W szystko to p rzyczyn iło  się do wysokiego ideow o- 
po litycznego poziom u p racy ag itacyjno-m asow ej.

G. Pachomow

DO CZYTELNIKÓ W  I  KORESPONDENTÓW  
„R A D Y  N ARO DO W EJ’ ’

Od numeru 20 „Rada Narodowa“ będzie ukazywać się co tydzień. Chcemy w  ten 
sposób szybciej dostarczać Wam m ateriały pomocne zarówno w  przeprowadzeniu kam ­
panii wyborczej do rad narodowych, jak i w  lepszym wykonywaniu przez rady naro­
dowe bieżących zadań. Szczególnie chcemy zwiększyć naszą pomoc dla działaczy i pra­
cowników powiatowych rad narodowych i nowopowolanych gromadzkich rad narodo­
wych.

Jednak wartość i przydatność „Rady Narodowej“ będzie zależała przede wszyst­
kim  od Waszej pomocy i współpracy. Piszcie o pracy swoich rad narodowych, o tym, 
jak  przebiega kampania wyborcza, wT jak i sposób przyczynia się ona do lepszego w y­
konywania zadań przez rady narodowe. Piszcie jakie artykuły chcielibyście widzieć 
w  swoim tygodniku.

M am y również gorącą prośbę do tych wydziałów organizacyjnych prezydiów rad 
narodowych, które prowadzą zbiorową prenum eratę dla radnych. Dostarczajcie im  
szybciej tygodnik, lub jeszcze lepiej, zalat wcie, aby poczta doręczała pismo bezpo­
średnio na adresy radnych.

Szczególnie ważne jest obecnie popula ryzowanie pisma wśród działaczy nowopo- 
wołanych gromadzkich rad narodowych. Na IV  kw arta ł br. możecie jeszcze zamówić 
„Radę Narodową“, wpłacając należność na konto PKO  W A R SZA W A  1-110/14000 P P K  
„R U C H “, C EN TR A LN A  EKSPED YCJA , W A RSZAW A , SREBRNA 12.

Na odwrocie przekazu napiszcie, że w płata dotyczy prenumeraty „Rady Narodowej“ 
za IV  kw arta ł br. podając równocześnie ilość egzemplarzy, jaką zamawiacie. W a­
runki prenumeraty w  IV  kw artale nie u lt gają zmianie.
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W ydaw ca: RSW „P R A S A “ . R edaguje K om itet. R edakcja: W arszaw a, W ie jska  6 /8 . Tel.: 870-01, w ew n . 136, 196, 263, o ra z  bez­
pośredni 869-30. A d m in is tra c ja : RSW „P R A S A “ , W a rsza w a, W ie jsk a  12.______________________________

W a ru n k i p re n u m e ra ty  na IV  k w a r ta ł 1954 r . nie są zm ien ione  m iesięczn ie  2 .40  zł., k w a rta ln ie  7.20 zł.

Zd jęc ia  CAF. D ru k a rn ia  RSW „P R A S A “ , W arszawa, ul. M a rsza łkow ska 3/5. Zam. 5-B-30012


